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Powrót ienerał® Sikorskiego
Warszawą, 19 lutego.

(J. X.) Względna cisza, jaka zapanowała na 
lertnie sejmowym przerwana została dymisyą 
p. jen. St.snkowskiego 1 mianowaniem nowego 
ministra spiaw woj sitowych w osobie byłego 
jp^miera p. jen. Sikorskiego. Atmosfera spoko
ju, jaka na stopiła po okresie febry' politycznej 
*— doskonale sprzyjała odpowiedzialnej pracy 
sanacyjnej, do jakiej przystąpił p. Władysław 
Grabski. Można jednak mieć pewne wątpliwości 
czy ten stan rzeczy nie przerwany zostanie glo- 
śniejszem intermezzem. Lewica polska zacho- 
W) wała dotąd wobec rządu p. Grabskiego chło
dny rezerwę, prawica była nim prawie zacliwy- 
eona. Pogodzono się nawet z tem, że w gabine
cie zasiadał p. Sosnkowski, trudno było wpraw 
azie przełknąć pigułkę o smaku starobelwedcr- 
skinp ale wmawiano sobie, że ten smak już wy 
wietrzał. Nagle nastąpiła zmiana, ł już wczoraj 
popołudniu w obozie .endeckim tn/.legło się 
szemranie. Pan min. Sikorski zbyt dał się we 
znaki prawicy polskiej.

Wczornjfza «,Gazeta Warszawska" uważana 
za stosowne powitać nowego ministra oświad
czeniem, . że „nazwisko jen. Sikorskiego zostali 
zv, iązanc zę sprawą zdekonspirowanej w Pozna 
niu oigmiizacyi wojskowej” . Nie wdając się w 
szczegół! tej sprawy — organ Endecyi „stwier 
dza“ , że „mianowanie jen. Sikorskiego w chwi
li, gd.y spra\,ra poznańska nie jest jeszcze skoń
czona i wyjaśniona musi niepokoić upinię pu
bliczną". '

Stoimy zdała od spraw na których gruncie 
toczy się walka między prawicą polską a grupą 
starobelwederską. Przc.dmiotgjych utarczek nie 
stanowi określonego j sięgającego głębiej w ży
cie programu politycznego. Niejednokrotn e 
stwierdzaliśmy', na Jamach naszego pisma, że 
1. zw.. „lewica" prowadziła w praktyce politykę

Sin. Warszawa. (Telefonem) Prasa pr wico- 
Wa, szczególnie prasa endecka prowadzi w dal
szym ci^gu nieubłaganą kampanię przeciw no- 
iwemu ministrowi spraw wojskowych jen. Sikor 
skiemu, dopatrując się w nominacyi „lewicow
ca" — zasadniczej zmiany w ukształtowaniu 
politycznym a raczej apolitycznym gabinetu. 
SW związku z tem „Gazeta Warszawsko" zazna 
jcza, że Związek Ludowo-Narodowy musiałby 
KlStrzedz sobie wolną rękę w stosunki do rzą- 
tdu p. Grabskiego,

Warszawo, 20. 2 PAT. Minister spraw wojsko
wych gen, Sikorski wydał następujący rozkaz: 

Żołnierze!
Powołany na stanowisko ministra spraw woj

skowych, p rzychodzę na nie ze znanym armii pro
gramem, który realizować bedę konsekwentnie w 
Imię dobra państwa, wychodząc z założenia, że 
W pracy wojskowej występkiem jest bras konsek-

en d eck ą , a endecy hoidt/waii tPmu samemu mi
li taryzmowi, o który oskarżali swych przeci
wników. Obydwie grupy są już mocno spóźnio
ne wobec nowych postulatów wysuniętych przez 
obecne kształtowanie się stosunków europej
skich.

Nie chcemy też sobie wmawiać, że dymisya 
jen. Soankowskiego, któiego nazwisko dla zy- 
dostwa polskiego na zawsze pozostanie związa
ne z pamiętną Jabłonną — oznacza jakąś koń
ce syę na rzecz naszego przedstawicielstwa par
lamentarnego. Pamiętamy również, jak się za
chowywał wobec żydowskiej mniejszości p. jen. 
Sikorski, gdy'dzierżył ster władzy. Zainicyowa- 
na wówczas przez obecnego ministra spraw woj 
skowyeh próba przeciwstawienia mniejszości 
„słowiańskich” ugrupowaniom żydowskim spel - 
zła na niczcm, świadcząc jednocześnie, jak sła
bo p. Sikorski, skądinąd polityk zdolny i roz
garnięty, or yentował się co do istory pi obłemu 
narodowościowego w Polsce.

Być może, że wśród refleksy i, wywołanych 
mianowaniem p. Sikorskiego biakają się jakieś 
przypuszczenia, iż powołanie do gabinetu czło
wieka. który bądź co bądź chciał pono rozsze
rzyć „większość polską" o „słowiańskie przyle- 
"glości" oznacza jakąś głębszą zmianę oblicza 
politycznego obecnego rządu. Wszystko jednak 
przemawia za tem, że mianowanie p. Sikorskie
go ogranicza się jedynie do strony fachowej je
dnego resortu, nie zahaczając bynajmniej o o- 
ryentacyę polityczną nowego ministra. Lecz 
część „lewicy'’ dopatruje się już w tem głębsze
go znaczenia i współpracy p. Grabskiego z p. 

j Sikorskim nielylku na polu wzmocnienia obro- 
j ny państwa — lecz i w dziedzinie naprawy skar 

bu. Tem niepokoi się właśnie „opinia publicz
na" Endecyi — jak sądzimy — zgoła niepotrze
bnie.

Charakterystycznem jest przylem, że w zwią 
zku z 1 odezwą wydaną przez genJ Sikorskiego 
do armii, zarzuca „Gaz. Warszawska" nowemu 
min. spraw wojskowych, ,że w odezwie ani sło
wem nie wspomniał o... zwalczaniu tajnych 
organizacyi w armii!

Gwałtowna kampania prasy endeckiej tłuiua 
czy się obawą przed ponownem wysunięciem 
się gen. Sikorskiego na czołowe stanowisko w 
rządzie na wypadek ustąpienia p, Grabskiego.

wencyi, polowiczność i powierzchowność. Pojmuję 
swoje obecne zadanie jako obowiązeli czysto żoł
nierski i fachowy i rozwinę energiczne starama 
w obronie postulatów obrony narodowej, ckoło 
których skupić się powinny wszystkie siły żywot
ne nrrodu. Równocześnie podtrzymuję % całą mo
cą przekonanie, że armia pozostawać musi poza 
gre stronnictw politycznych, żołnierze zaś Rzeczy-

ncb w  iffis r ie r w sż e r«K iM 4  rob V  W3

MAK£ PASCHALNA
z natychmiastową dostawą poleca m łyn

J. Abnliaoisi. Iraków, łoluessiti 5. Tel. 1972.
Sprzedaż jedynie na prowlncyę.

pospolitej poza czynnym udziałem w życiu polt- 
tycznem. Wojsko naiodowe jest własnością całego 
państwa.

Przygotowując się do zaszczytnej roli Ongmu 
obrony ojczyzny, w chwili zagrożenia jej bytu, 
armia stała, jako organ wykonawczy rządu, jest 
czasu pokojowego głównym czynnikiem wewnętrz 
nej równowagi państwa, który nie może się nigdy 
angażować w innym, jak tylko czysto panot wowym 
kierunku. Szanując każde przekonani, zgodne z 
prawami Rzeczypospoliłej, regulaminem wojsko, 
wyra i honerem wojskowym, domagać się będę har 
monijnego wysiłku ze strony całego łtoppusu oft- 
cerskifgo w kleiuiiku istotnego zrealizowania za
dań, do których nas powołuje ojczyzna. Lążąc 
do podniesienia „morał" armii, oczekuję od wszyst
kich dow ódców energicznej twórv-zej inieyatywy 
w kierunku przezwyciężania piętrzących tlę przed 
armią trudności. Jak na polu bitwy, tak i w pracy 
pokojowej, dobry dowódca dział* zawsze |u»4 
pizykład osobisty. Tu i tum obowiązuje tęp u&tł- 
stannie bezwzględna objekrywność i absolutna 
bezpartyjność. Tak w bitvrie, jak i w pracy twór
czej, jedność, prostota, celowość oraz umiejętność 
obudzenia zaufania do tej celowości w całym o»- 
brzyntim organizmie, jakim Jest armia nowoczesna 
sthhowS niezbędne warunki powodzenia. Jak w 
walce nie wolno nikomu bezkarnie szafować krwią 
i potem żołnierzy, tak w czasie ookoju nie wolno 
nam eksperymentować lekkomyślnie i zatrrcać 
wartości moralne i małeryaJne wojska.

Zasada ta obowiązuje nas zawsze, a przedewsry* 
stkiem w obecnym, przełomowym dla państwa o* 
kresie jego wyniku sanacyjnego, nie może zabra
knąć rzetelnej współpracy armii, Jestem głęboko 
przekonany, że rozkazy szczegółowe, które w tej 
dziedzinie ogłoszę w najbliższej przyszłości, znaj
dą pełne zrozumienie wszystkich podwładnych, 
lak, aby dziś ani jeden krok nie i&zedł w wojsku 
na marne, zaś jego potrzeby bojowa i liniowe by
ły szczególnie warowane, chociażby kosztem In
nych gałęzi służby. Cudów nie oczekujemy, roe- 
wiązanie trudności bieżących leży wyłącznie w pra 
cy, opartej na wzajemnem zaufaniu przełożonych! 
i podwładnych, w ścisłej łączności oficerów i sze
regowych, oraz żelaznej i trafnie pcjętij dyscy
plinie shtznowej.

Bo tej pracy, do czynu realnego wzywam wszyst 
kich podwładnych, zaznaczając, że z mojej atrwny 
znajdf^oni zawsze bezwzględnie ohjektywną ocenę 
ich Wystąpień, oraz liczyć mogą na tyleż uznania 
wielkiej wartości, wnoszonej ze swojej strony na 
rzecz wspólnego dobra armii narodowej.

(—) Minister spraw wojskowych, Sikorski ge
nerał dywizyi. [

DroFmc wiadomość- polityczne.
— Poseł polski przy rządzie Finlandyi p. T y

tus Filipowicz przyjęty był na dhiższem posłucha
niu przez pana prezydenta Rzeczpospolitej,

—  Prezes rady ministrów p. Władysław Grab- 
ski odbył wczoraj dłużrzą rozmowę z pNsłem wło
skim Mahnum.

— W dniu wczorajszym odbyło się posiedz-nJa 
komitetu ekonomicznego radv ministrów, na któ- 
rem obradowano nad ustaleniem wytycznych poli
tyki wywozowej rządu.

Co zgriucają gcr. Sikwrskki^ enęią%w-

R o z k a z  m i n i s t r a  S i k o r s k i e g o  d o  a i  m i i -
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Kompromitacya na całej linii
Of?>a( ke nie cL^mfs/a ministra Zćinioy:' i fi

Sin Warszawa (Telefonem) Na wczorajszym 
posiedzeniu sejmowej komisyi budżetowej w dy 
łkusyi nad budżetem Ministerstwa Spraw Za
granicznych poseł Hazusiewiez (ZLN) postawił 
Wniosek, by fundusz dyspozycyjny ministra 
ópiaw zagranicznych był oddany pod kontrolę. 
'Wniosek ten, zwrócony bezpośrednio przeciw 
ministrowi Zamojskiemu, wywołał wśród po
słów lewicowych żywe poruszenie. Mówiono na

wet w związku z tern w kuluai*. $t jp >« 
mojski poda się dó dymisyi.

Dopiero po spostrzeżeniu ratalnej « . 
wnioskodawca zaznaczył, że w n io sek  jego 
zwraca się przeciw obecnemu nflnistrowi. lec* 
traktuje sprawę zasadniczo, nie wiadomo bo
wiem, kto nastąpi po ministrze Zamojskim.

Widać stąd, jak bardzo niepewnie się czują 
sami wodzowie endeccy.

Do opozycji nie przafcfziiB, utnatąc ko^iee rois  pracy sanacyjnej.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczoraj obra

dował zarzid główmy „Wyzwolenia” . Poseł Thu 
gul referował sytuacyę polityczną i stwierdził, 
że i) gdbinet Grabskiego poza pracą sanacyjną 
zaniedbuje inne dosiosłe sprawy państwowe i 
inocno M ypóm jna partyjny gabinet Witosa,

2) mimo to „Wyzwolenie" nie przejdzie do opo 
zycyi, uzna;ąr koa,eczność sai.aeyi.

T'.'bv>:'iono domagać się od rządu: reiormy
administracyi m  kr-sach, pcAYroiu marsz. Ph- 
sudskiego do tzynr.ej służby, wreszcie — roz- 
wązania Sejmu.

M  i  s p i  n im  l
Sin. Warszawa. (Telefonem) Dowiaduję się, 

;że w sprawie wyborów do kahałów nastąpił 
zwrot. Wybory w b. Kongresówce mają być ogto

szone bezzw! ocznie. Co do wy borów w Małopol-
sce i na kresach toczą się jeszcze rokowania 
rządu ✓ Kołem żydowskicm.

Zagłębie Ruhry wraca do Niemiec
B l i z n a  r o z w i « 7 g ^ s  p r o b S e m u  r e ^ s r a c y i n e s o .

Paryż. 20. 2 PA T . Według doniesienia dzienni- 
Rów amerykańskich rzeczoznawcy mieli się poro
zumieć co do założenia w Niemczech banku emi
syjnego, zaproponowanego przez dra Schabta. Za- 
głębie Ruhry miałoby w takim razie być mowa 
■wcielone do państwa niemieckiego.. Niemcy uzy- 
skają nioratoryum na przeciąg 2—3 lat i pożyczko 
‘międżynarodową, zagwarantowaną przez koleje 
niemieckie. Część sumy pożyczkowej poszłaby na

racnurek reparacyi francuskich. Wysokość pożycz- 
Jji izostanie ustalona przez rzeczoznawców po zba
daniu stanu kolei niemieckich.

Antwerpia, 20. 2 PAT. WBK. Prezydent mini
strów Thounis oświadczył w wywiadzie z dzienni
karzami, że zniżka franna jesi aosoiutai? nieuza
sadniona. Theunes tiodal, że kwesTya rep°racyi ni 
gdyr iiie była tak blizka pomyślnego rozwiązania 
jak obecnie.

M  M i t  M art w Mi a a  t
ilarcrc ::-s strajkujący mi.

Londyn, 20. 2 PAT. Tysiące robotników w do
kach w Southampton, kolejarze ze związku naro
dowego W licznych portach, wielu robotników za- 
!jętych przy ładowaniu okrętów wreszcie 4000 ro
botników zajętych w po-cie londyńskim przyłą 
iczyli się do strejku. Na rynku w Swtthfield przy
szło do starcia między rzeźnikami a strejkującymi. 
..Policya musiała interweniowiać na rzec*. rzeźni-

kow. Ceny mięsa zagranicznego V. zrosty o 3 i pól 
pensa na funcie.

O (Jotrróz lywności.
Londyn. PAT. Minister pracy oświadczył 

wczoraj wieczór, że w najbliższym czasie zosła 
nie zawarty układ w sprawie dania gwarancyi 
przez strejkujących, że zaopatrzenie kraju w 
ży wność z powodu strejku nie ucierpi.

l i  M d  dis sffia m i k  liaisira
spraw zagranicznych.

Londyn. PAT. W  kołach miarodajnych za
przeczają wiadomości jakoby Mac Donald miał 
zamiar złożyć urząd ministra spraw zagrani
cznych.

H m  pn M  we Mii.
Wiedeń. PAT. Władze policyjne oddały poru 

tcŁnika RossbacLa do dyspozycji sądu wiedeń
skiego. Wałdze sądowe zadecydują czy areszto
wany ma być wydany pTokuTatoryi monachij ' 
/skiej, która wysłała była za Rossbachem list 
gończy oskarżając go o zdradę stanu. W razie 
ustalenia pol.tycznego cha rai. tero przewinienia 
Fłossbacha, Rossbacb nie zostanie wydany wła
dzom bawarskim, ale bęuzie tylko wydalony z 
[Wiednia. Na razie wdrożono prze* iwko Rossba 
chow i postępowanie karne z powodu fałszerstwa 
dokumentów personalnych i posiadania fałszy- 
1 rego paszportu.

Oficjalny kurs f.anka złotego na dzień 23 bm 
1*800,0UU.

Owa iM\M pelitpp w MU).
Duesseldorf. PAT. W  Lesiu koło Spiry zna

leziono zwłoki Helfericha byłego burmistrza 
miasta oraz separatysty Muenchweilera.

Smawa M i n i  e - U  M i
w Skupciynle,

Biajogrod 20. 2 PAT. Skupezyna uchwaliła wczo
raj ustawę o ratyfikacyi umów zawartych w Rzy
mie w sprawie fiunie. Przy końcu dyskusyi mini
ster spraw zagranicznych Nincic wygłosił prze
mówienie, w którem zbijał zarzuty podniesione 
przez mówców. W imieniu Ltoku federalistów po
seł muzułn ański Kapemnowicz odczytał oświad
czanie pretestujące przeciw układowi, który we
dle tego Oświadczenia narusza żywotne intei esy 
narodu chorwackiego i słoweńskiego i wyrządza 
szkodę niedającą się naprawić kuhurairemu 1 gtę 
s podarczemu życiu Jugosławii. Po odczytaniu tej 
rezolucyi członkowie bloku opuścili salę. Ustawę 
przyjęto 123 głosami przeciwko 24 głosom człon
ków partyi demokratycznej pozostałych na sali. 
W głosowaniu nie wzięło udziału 99 posłów a o 
p,-ócz tego nie było w sejmie 69 członków partyi 
R adica, którzy nie biorą udziału w pracach sejmu.

M § E  MM i .  RtRllfl NNlL
Warszawa. (Telefonem) W  związku z no 
tą. gen. Sikorskiego na ministra spraw 
>tgjś?eb, sprawa powrotu marszałka Piłsud 
Jim armi! stała się nader aktualną. Do. 

^  żc i&ai szalek Piłsudski ctrzymz, 
j  . geperalneg,, inspektora armii.

jNSŚSI W iła b illi
ziifTz PAT. WbK. Węgierski minister, 

snarou podat się wczoraj wieczór do ay.
.nisyi, która została przyjęta. Prowizorycznie ob
jął kierownictwo rohiisterrlwa saarbu mini-tes 
handlu Balko.

M i l i  M a  n  i  slitlli
b a H k o ra cb W .

Wiedeń, 20. 2 PAT, Dziś w południe pod przewód 
nictwem kanclerza Seipla odbędzie się konferencyt, 
przedstawicieli strejkujących urzędników banko 
wych i banków.

m m s Ł M N Ę i
Z n  r u b r y k ą  tę  r b d a k e y a  n ie  o d p o w ia d a .

S> rantem >, K. S. „KAD3MAH,.
odbędzie się dziś we czwartak 21 lutego 1924 
w salach Restauraeyi i Kawiarni „Astery a* 

przy ul- Dietla : i

I. DANCING
Początek o godz 7‘30 wieczór. Wstęp dla 
członków i gości zaproszonych przez członków

W  ntedzieta, 2 m&rta 1924
odbędzie się w Kinoteatrze „Warszawa* (St-adom l i )

POPIS
ZYD.TOW; GIM N A STYCZNEGO

P R e G R A h i
1) Ćwiczenia wolne azieei i stoki
Ł) „ ,  dziewcząt (pląsy)
3) ,  chłopców (ciężarka™ )
4) ,  .  P«ń (plą*y)
6) „ ,  panów (obrazewe)
6) (Jw iczeuia uczenie na koniu 
V) ,  chłopców aa koźle
u) y  pan na niaiurh poręczach
9) ,  pandw ua wy.okicb poręeiach

lt )  Piramidy.
r e . . ^ t r ż  punktuaima • god z. u  przedpoli.
Teatr debr>e ogrzany. Teatr dobrze ogrzany.
Przedsprzedaż biletów: Fimj» Landwirih, Gradzka 4 t  
i Zyd. Tow. Gimr , Skawińska ż, ed Ś— I  wieezór, 
a w dniu popisu od 9 rano w Kinoteatrze ,W arjzava".

-  PRZYJMUJĘ DO WIADOMOŚCI, iż p. S.
Pitzele z winnej mi kwoty złożył Mp 100 milio
nów na cele dobroczynne,  ̂ponadto oświadczam, 
że o ile p. Pitzele do końca tego miesiąca ża* 
płaci w administracyi „Nowego Dziennika* 
resztującą mi winną kwotę Mp 8ó2 miliony płM 
tną z początkiem tego miesiąca przeznaczę dala 
sze 400 milionów na cele dobroczynne.

•227 Dr Emii Liban.

PERUKI
: NA BALE:
we wszystkich kolerach

wypożyczą po cenach pizw  
•tfpnyeh 177
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NUSIA* SCHUBERT Dr. JÓZKF FI
Kraków Drohobycz

zaręczeni w lućym 1924.

Z okazyi zaślubin p. Reny Billetówny i  p  
Inż. Jackiem Reinerem z Bielska serdecznlt 
gratuluje Ozy ani błlbetbułch
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Pri ęgtad prasy warsiasrfklei
Syreni gics seas. K©sft'®^s5sieiO w sprawi® msiiajszeir narodowych. 

Głosy prasy o zmianie w ministerstwie wojsfcowem.
Kraków, 21 lutego.

Cytowaliśmy dotychczas cirtgie glosy prasy lewi
cowej, omawiaja.ee stosunek lewicy do mniejszości 
narodowych. Cd lewicy bowiem, występującej zaw 
Bze w obronie demoki-acyi ża.dać można, by raz 
.Wreszcie zdobyła się na męskie i stanowcze stano- 
iWisko w tej niezmiernie ważnej sprawie.
' Ale mnożą się teraz glosy i w prasie prawico
wej, które świadczą o pewnem otrzeźwieniu się o- 
pinii publicznej. I prawica zdaje sobie dobrze spra
w ę z tego, że a la ont-ranee nie można rządzić, kon
struując sztuczne dwie kategorye obywateli, z któ- 
iirych jedna posiada pełnię praw, a druga jest za- 
łedwo tolerowaną. Ułatwiają sobie publicyści pra
wicowi zadanie, usiłując wygrywać jedną narodo
w ość przeciwko drugiej, ale na dłuższą matę nie 
,iÓi mią to chwiejne stanowisko utrzymać. Sprawę 
mniejszości narodowych trzeba będzie w całej roz
ciągłości rozważyć i — rozwiązać. Typowym,
Wprost klasycznym okazem takiego elastycznego 
Rozumowania jest artykuł senat. Koskowskiego, na 
czelnego, publicysty „ICuryera Warszawskiego*’
EKazuistyka tego artykułu, zwracającą się w pierw 
szym rzędzie do „ludności” białoruskiej j ukraiń
skiej jest juz na pierwszy rzut oka widoczną, cała 
'bowiem argumentacya zmierza w tym kierunku,
Ly wykazać, że na wywlekaniu tej sprawy na fo
rum zagraniczne, mniejszości narodowe niczego 
Wygrać nie mogą. Ale jakiejś wytycznej linii dla 
rządu, by sam w ramach konstytucja rozwiązał 
tę ząog lioną kwestyę, artykuł p. Koskowskiego 
nie zawiera, a w ostatecznym rezultacie swych ro
zważań dochodzi do — gróźb pod adresem mniej
szości, że rząd polski będzie zmuszony zastosować 
zasadę „cmńde et impera". Tak przynajmniej 
b"zmi konkluzya artykułu „Kto na tern w ygra j’,

.którą v. całości przytoczymy:
Ci, któizy głoszą przed światem, że stosunki 

państwowe polskie są jeszcze płynne, żc grani
ce nasze są jeszcze niepewne, że traktat ry
ski musi być jeszcze zrewidowany, ci wszyscy 
przyczyniają się do wahań w naszej polityce 
narodowościowej , i do utrzymania'tego stanu 
wyczekiwania, który jest nieznośny tak dla ca
łej ludności, jak dla interesów państwa. Nasze 
mniejszości narodowe muszą tedy zrozumieć, 
że w ich własnym interesie tkwi konsolidacya 
wewnętrzna państwa polskiego, utrwalenie 
bezpieczeństwa jego granic i wzmocnienie jego 
położenia międzynarodowego. Trzeba wspól- 
nemi siłami wytworzyć takie warunki moralne 
i rzeczowe bytu państwowego, aby nifct się iu 
nie obawiał śmiałych decyzyi, żeby nikt nie 
miał pretekstu do zwłoki, aby tymczasowość 
okazała się już jawnie błędem i przewinieniem.
W przeciwnym razie zrodzi się tylko grunt 
do sporów i intryg międzynarodowych, zmu
szających i Miskę do posługiwania się bronią 
swych nieprzyjaciół, wywołujących zmorę po
sępnego hasła dm de et impera i zasłaniają
cych słuszne zasady narodowościowe grą chwi 
ló wy oh interesów międzynarodowych.

, Reszta prasy zajmuje się żywo zmianą na stano
wisku ministra spray wojskowych. Chodzi o to, 
bzy nominaeyę gen. Sikorskiego przypisać możemy

względom li tylko fachowym, czy jest to t antyczne 
posunięcie na szachownicy życia politycznego. Z« 
gen. bowiem Sikorskim ukrywa się potężna indy
widualność marszałka Piłsudskiego a czynnego u- 
działu Piłsudskiego p-awica najwięcej się obawia. 
Zrozumiałą jest więc rzeczą, że prasa prawicowa 
zdradza olbrzymie zdenerwowanie, które zasłonić 
usiłuje niedorzecznemi podejrzywaniami o  konspi
racyjną działalność wojskową ‘ nowego ministra. 
My Żydzi do gen. Sikorskiego zbytnicn sympatyi 
nie żywimy, dlatego możemy się zaobyć na obje- 
ktywjzm w ocenie wszelkich zarzutów', skierowa
nych pod adresem gen. Sikorskiego. Taką objekty- 
wną ocenę „sytuacja” daje „Nasz Przegląd”, pi
sząc :

„Być może. że wśród refleksyi, wywołanych 
mianowaniem p. Sikorskiego błąkają się jakieś 
przypuszczenia, iż powołanie do gabinetu czło
wieka, który bądź co bądź chciał pono rozsze
rzyć „większość polską” o „słowiańskie przy- 
ległości” oznacza jakaś głębszą zmianę oblicza 
politycznego obecnego rządu. Wszystko jednak 
przemawia za tern, że mianowanie p. Sikorskie
go ogranicza się jedynie do strony fachowej 
jednego resortu, nie zahaczając bynajmniej o 
oryentacyę polityczną nowego ministra. Lecz 
część „lewicy" dopatruje się (już w tern głęb
szego znaczenia i współpracy p. Grabskiego z 
p. Sikorskim nietylko na polu wzmocnienia o- 
brony państwa — lecz i w dziedzinie naprawy 
skarbu. Tern niepokoi się właśnie „opinia pu
bliczna” Endecyi — jak sądzimy — zgoła nie
potrzebnie” . .

Natomiast „Gazeita Poranna” jest mocno zanie
pokojona. Na razie, ze względu na osobę prezy
denta Rzeczypospolitej nie wytoczono jeszcze dział 
ciężkiego kalibru, jest to na razie tylko lekka wal
ka podjazdowa, ale brzmią w tych głosach zapo
wiedzi ostrzejszych środków walki. I tak czytamy 
w „Gazecie Porannej” :

Mianowanie gen. Sikorskiego ministrem 
spraw wojskowych jest faktem doniosłego zna
czenia. Jak rozumiały je koła kierownicze'/ 
Czy chciały w gen. Sikorskim widzieć tylko 
fachowca, czy uczyniły to z pewnych pobudek 
politycznych — ok^żę najbliższa przyszłość. 
Nie można zapominać, że p. Sikorski jest oso
bistością polityczną, a niektóre sfery widzą 
v/ nim swego człowieka sztandarowego. Czyż
by cbodziło o silniejsze pozyskanie kół lewico
wych dla rządu?

„Poruszenie” opinii stara się uzasadnić „Rzecz
pospolita" jeszcze nie ukończonem śledztwem to- 
ezącem się przed Sądem Wojskowym w Poznaniu 
w sprawie tajnej organizacyi wojskowej „Strażni
ca” i pisze:

Od połowj' grudnia, czyli od dwu miesięcy, 
toczy się w Poznaniu postępowanie sądowe w 
tamtejszym Sądzie Wojskowym w sprawie taj
nej organizacyi wojskowej Strażnica, a w po
stępowaniu tern w dochodzeniach i zeznaniach, 
znalazły się wskazówki zdające się świadczyć, 
że istnienie tej tajnej organizacyi wojskowej 
nie było tajne dla p. jen. Sikorskiego.

Jesl rzeczą jasną, że jakiekolwiek przesądze-

\vyZwolenie narodu zależnem jest od jego 
siły wewnętrznej- Chcesz więc jak inni być 
woinym obywatelem na wolnej ziemi —
t e  p a m ię ta j o  Z y d o w s k im

nie sprawy dowolne, poza postępowaniem są> 
dowem, na niekorzyść p .jen. Sikorskiego by
łoby zupełnie niewłaściwe, a można mieć na
dzieję, że ostateczne wyjaśnienie tyioby zada
walające.

Ale też właśnie w takim stanie rzeczy prze
sądzanie sprawy p^zez mianowanie p. j-e*. 
Sikorskiego Ministrem Spraw Wojskowych, 
czyli zwierzchnikiem wszelkich władz wojsko* 
wydi i wszystkich osób woj sk owy en, mają
cych jakikolwiek związe' z tą sprawą, wie ja «  
zgodne z prawidłowym obyczajem państwo
wym i wywołuje t(> poruszenie.

Natomiast „Robotnik” zapewnia, że tylko w«głę^ 
dy fachowe były decydujące przy powołaniu gen. 
Sikorskiego. (

„Jak się dowiadujemy, ustąpienie gen, Sosn- 
kowskiego i powołanie gen. Sikorskiego no 
ministra spraw 'Wojskowych nie nosi żadnych! 
cech politycznych. Chodziło jedynie o  to, ia 
współpraca premiera Grabskiego z b. mini
strem Sosnkowskim była ostatnio b. t-trudmio 
na. Gen. ^jpsnkowski, jak wiadomo postawił 
pewne warunki, dotyczące m. in. budżetu min, 
spraw wojskowych.

Gen. Sikorski powołany zostuł na minasfra, 
aby przeprowadził sanacyę w stosunkach go
spodarczych wojska, która to sanacya ściśle 
wiąże się z ogólną naprawą skarmi".

To same stanowisko zajmuje „Kuryer Polski", 
pisząc:

„Odczucie jest powszechne, zę Jest on naj
właściwszym człowiekiem do objęcia kiero
wnictwa tak ważnego resortu. Przyznają to 
głośno jedni, cicho drudzy, ale wiedzą wszyscy 
I riestety, w tern właśnie tkwi niespodzianka 
nominaeyi. Odwykliśmy w ostatnich czasach 
od tego, żeby właściwy człowiek był stawiamy 
na właściwem miejscu. Przywykliśmy nato
miast do zjawiska, że wybitne w zai-ządzic 
państwa pozyeye oddawane są nie tym, za któ
rymi przemawia icn wartość i kwalifikacya, 
lecz ci, przeciw którym przemawia najmniej 
ludzi. P r a k t y k a  to niebezpiccoia, al
bowiem prowadzi do wywyższania miernot. 
Ludzie, działalnością swą nie buckący nigdzie 
oporu, są z reguły zerami...

Charakter gabinetu p. Grabskiego wskazuje, 
iż powołanie gen. Sikorskiego nastąpiło z wy
łącznie fachowego punktu widzenia".

Jedyny „Kuryer Poranny" uderza w ton więcej 
bojowy, zaiper miając, że:

‘Becyzya Prezydenta Rzeczypospolitej* o po
wołaniu z mocv własnego wyboru na stano
wisko wymagające najwyższego zaufania wła
śnie gen. Sikorskiego jest najwymowniejszem 
uspokojeniem opinii, jeżeli istotnie jakakol
wiek jej część wierzyła w bezwstydne oskar
żenia, bo jest publicznem stw ierdzeniem, ze 
nie ma w tych oskarżeniach ani słowa prawdy. 

Na razie więc i prawica i lewica milczą o Pił
sudskim. Czy długo potrwa to milczenie przy
szłość pokaże.

LU1GI PIRANDELLO.

Mai mole! ionar.
Dokończenie.

- I -poczynam Wyliczać wszystkie drobne oodarun- 
IJti; które dla przyjemności Eutemii Mores lano zno- 
■si .nemu syrkoWi. Biedny malec przyjmuje te 
mańki ż zupełnem zaufaniem i świętą wiarą i już 
dziś odnosi się do swego przyszłego ojczyma z na
leżną ozcia i- miłością.
j Któregoś dnia np. Florcstano zabrał mojego 
fchłopca na śpacLr. —Po powrocie do domu Flore- 
stano opowiadał mi ze śmiechem, że w pewnej 
Chwili podczas przechadzki. Caiłuccio przystanął 
1 krzyknął. Potem zwrócił się do Florestana i spy- 
•tał:
\ — Czy sprawiłem ci ból?
, fc-Ależ w  jaki sposób, Carluccio? 

i  6A wteuy mój malec odrzekł naiwnie: 
j  *~ Bo nadepnąłem na twój cień wuju Florestano! 
I Nie, nie tak daleko ta rzecz powinna być posu
niętą, mój mały biedny Carluccio! Byłeś naprawdę 
głuptaskiem. Bo cień, mój synu, cień można de
ptać nogami.

■/, Wuj Florestano i twoja matka będą jednego pie- 
|fcae§o da. t deptali cień twego ojca i nie sprawi

mu to najmniejszego bólu, a oni będą o tem wie
dzieli, gdyż za życia czynili wszystko co było w 
icłi siłach, by go nie skrzywdzić.

Jakżeż prześcigamy się wzajemnie w grzeezno- 
' ścinch! A jakie to bywa czasami bolesne!

Jako chory człowiek pragnąłbym być swobodnym 
móc swobodnie utyskiwać i poslękać trochę; ale 
nic wolno mi tego uczynić, by nie powiększać cię
żaru, jaki spada na nieb z powodu mej choroby.

Być może, że jestem niesprawiedliwy. ale widok 
tej wyszukanej grzeczności i ciągłych względów 
w obliczu śmicici wydaje mi się poprostu grote
skowy. Z wytwornenu komplementami i niskiemi 
ukłonami odprowadzają mnie oni do progu i z po
czciwym uśmiechem zdają się mówić:

— Idź spokojnie! Odejdź już! Będzic-my o tobie 
zawsze z przyjemnością wspominali!

Słyszałem od dzieciństwa,- że należy być szcze
rym! Ale gdybym był w obecnej chwili szczerym, 
to cobym uczynił;/ Zabiłbym!... A od tego chroń 
mnie.Boże! Nie, nie chcę! Pomówmy raz seryo. — 
Gdyhtyni nie był religijny, gdybym nie wierzył w 
Boga. gdybym był pewny, że po śmierci jest tylko 
nicość, to czyż dziwilibyście się gdybym zabił Flo- 
reslana? Podczas bezsennych nocy, gdy pomyśle, 
że będzie on się tu na mojem łóżku rozpierał i bę
dzie posiadał wszystkie moje prawa do mojej żo

ny i moich i zeczy. Gdy pomyślę, że w łóżeczku o- 
bok będzie spał mój chłopak, moja mała sierotka 
(o ile jakiś mały Losa nie zajmie jego łóżeczka) 
i że w nocy, gdy zacznie płakać i wołać matki, a 
ta będzie chciała go uspokoić. Florestano napewno 
powie:

— Niech popłacze, ukochana nie wychodź z łóż- 
kaj mogłabyś się zaziębić! Gdy o tem iiomyśle to 
napewno zamordowałbym Florestana. 'Tymczasem 
siaduję co noc w oknie i patrzę w niebo. Zdała 
mruga do mnie mała gwiazdka a ja jej mówię:

— Poczc-kfi.i, przyjdę do ciebie!
Kto wie czy na., tej małej gwiazdce nie odegram 

roli Chrystusa na ziemi? A do Eufemii, która jest 
córką wolnomyśliciela i dumna jest, żc nie wierzy 
w Boga, mawiam dosyć często:

— Kobielo, Bóg istnieje! A ty powdnnaś Mu być 
wdzięczna za to!

Eufemia palrzy na mnie, jak gdyby się dziwiła, 
że ja Luea Leucci mówię w ten sposób, ja, który 
nie mam żadnego powodu do wdzięczności, ja, któ
remu Bóg pozwala tak miodo umierać! Rozumiem 
dobrze,^że naj-proslszein wyjściem z sytuacyi, jest 
rychła śmierć Czasami dybię Florestana na tem, 
jak on wszilkiemi sposobami stara się żonie tej 
wyrazić swe żyćzcnin.

Wyobrażam sobie' w lakich wypadkach i/rojsj
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Projekt ogr=niCTeńia!!!gracy|nychc-diroci;Oiiy?
iWajZj iigion (ŻAT), Jak się przedstawiciel ŻATu 

dowiaduje, projekt ograniczeń imigracjjnych tzw. 
n l  Joiaisona, który miai być rozpatrywany już 
JB ijena tygodniu, został odłożony na pewien czas.

jbojjgword przywódca republikanów oświadczył 
p*^edstawicielowi ŻATu, że projekt ograniczeń 
ji-ńgracyinych nie będzie rozpatrywany wcześniej, 
Jak po trzech tygodniach.

■Z6cdńie z rezouicyą, powziętą przez i eoublika- 
feiów nowejorskicn, w  której wystąpi r komitet re
publikański za odroczeniem projektu o- 
jgi'aniczeń, oświadczył przywódca republikański,

że sprzeciwia się samemu projektowi, i że repu
blikanie me dopuszczą do uchwalenia billu imi- 
gracyjnego w. tej formie w jakiej przeszedł w .ko- 
misyi.

Waszyngton (ŻAT). Przedstawiciele południo
wo-amerykańskich farmerów przedstawili komi
tetowi emigracyjnemu żądanie, aby zezwolono na 
szeroką imigiacyę do kraju. Żądania swe moty 
wuja tem, że masy murzynów emigruje z południa 
na północ i na południu daje się wskutek tego 
odczuwać brak rolników. Uważają cni, że większa 
imigracya może brakowi temu zapobiedz.

Prasa amerykańska a numeru^ ckusus.
New Jork (ŻAT). W  związku z  zainteresowa

niem się „ l ig i  rarodów" kwestyą „numems clau- 
eras" i postanowieniem zebrania materyałów w tej 
Oprawie, warto przytoczyć artykuł, który ukazał 
jsię w  ostatnim numerze znanego pisma amcrykań- 
pko-ży do’ skięgo. „Nation“ .

Autor artykułu p. Korwin Loewental zwiedził o- 
Btatam cały szereg europejskich miast nniwersy- 

.Iteckich i zbieraj maieryały o  położeniu akademi- 
1 ów żydowskich. M. in opowiada on, że będąc w 
Wiedeńskiej organizacji akademickiej „Jehuda" 
Biiał wrażenie, jakjby się znajdował poza placem 
bojowym, z którego nadchodzą coraz to inne wia- 
(domości o walce przeciw „numerus cłaurus“ .

Niestety, Żydzi nie mają innej broni jak tylko 
Łarae^ania i  protesty. Protestują istotnie z całą

energią. A protesty te wypływają z głębi serca, 
mii no pełnej świadomości że protesty nie wiele po
mogą i że ci, którzy są w mocy pomódz nie mają 
dobrej woli, i na odwrót ci, którzj’  cncą pomódz 
nie mają możności.

W swoicn pro.esiach powołują się Żydzi stałe 
na to, jak bardco „numerus clausus" jest sprzecz
ny z Konstytucyą i z równością obywatelską. To 
wszystko jeanak nie pomaga. Zwolennicy żydow
skich ograniczeń przekazują całą sprawę wła
dzom autonomicznym uniwersytetów, które odrzu. 
cają podania Żydów. Taka jest sytuacya np. w Pol 
sce — powiada autor, który zwiedził także War
szawę i na miejscu studyowai zagadnienia „u.iunc- 
rus clausus“ w Polsce.

WiKWilHoMprM
New Jork (żaT ). Józef Tomolti, który był przez 

długi czas sekretarzem zmarłego prezydenta opo
wiada o  przyjaznym stosunku Wilsona dó narodu ; 

iayd. ł  o  tem jak obcą mu była nienawiść rasowa. j| 
r M. feu opowiada, że sędzia Louis Bram'1's był j 
przeznaczony przez Wilsona jako jeden z diclega- jj 
tow "na konferencyę pokojową. Brandeis nie mógł 
jednak w  kanfereucyi wziąć udziału, ponieważ naj- 
Wj ższy sąd, ktć-iego jest członkiem uważał jego 
oŁJchość w  Ameryce za konieczną. Następnie oipo 
(Wiada ile trudu zadawał sobie Wilson aby prze- 
,'crwstawić się opozycyi przeciwko kandydaturze 
'Łtranoedsa jako członka Najwyższego sądu. Kiedy 
jfcfilson pustawił jego kandydaturę wywołało to 
'więlką agi+acyę. Wilson jednak, który wiedział, że 
motyuy tej agitacyi mają cha, akler antysemicki 
B łijmcui obstawał przy kandydaturze B.-andeisa 
jl wresZCie przeprow adził ją. Było to nie' lałym po
toczkiem dla antysemitów amerykańskich.

Żonę, jak opiera swą piękną jasną głowę o szeroką 
pierś blorestana i pieści jego twarz O rozkoszy !

Cierpliwości Eufemio!
: Czasami śmieję się. Gdy ani pytają mnie ze zdzi
wieniem, odpowiadam jakimś żartem. Na to Flore- 

tan© zwykle zauważa;
, T?  iiy, mój kochany Luigi, do późnej sta: ości 
id z ie s z  żartownisiem! dle czasami nie jest żarto- 
Lłiwie usposobiony. Wtedy Florestano przechodzi 
przykre chwile, a ja mówię.

— Gdyby to nie było nieszczęśliwe miejsce, to 
pSagrupomowałbym ci, kochany Floiesłduo, bys u- 
^aadł na niera zamiast mnie. Jestem pewny, że do- 
Jntałbyś tego samego uczucia jak ja, który patrzę 
pa Życie nie ze swego punktu widzenia, a z punktu 
IWłdzauia innych ludzi, a właściwie dla innjch lu
b a . Bo ciągle zmuszony jestem pamiętać o  tem, że 
to się może łada chwila skończyć, a wtedy ludzie 
poynią  właśnie to, oo ja o  nich już wcześniej po- 
tayślałem! Ale Wtedy mnie już nie będzie!

Wyraźnie i zrozumiale, ąle Florestano u- 
je. ze mnie nie rozumie, a ja ciągnę dalej:

Wiem naprzykład, kochany Florę''Linie, jaki 
[wieniec z porcelany złożysz na mym grobie, gdy 
|uż będę w  nim leżał!
; ' FkuTektan prosi mnie bym o tem nie mówił, a Ja 
milknę posłusznie i przypatruje się wszystkim 
tym pięknym rzeczom, które nie sa już dla mnie, 
tym wszy stkim pięknym rzeczom, które są dla b -

}  D ńś pcywóiu przenosił nas po pięknych alejach 
®iamiouk>.
/  — Jakże chętnie zamieszkałbym tam! — w  st 

fchnął Florestano i  wskazał na bielejącą na wzgó- 
i|zu śliczną willę SayorellL

£4 Sam czy w towa”; ystwiei — spytałem go. 
f  i— Naturalnie że w towarzystwie! O to właśnie 
fckodzi! Zamieszkałbym tam »chętni i  w towarzy
stwie mojrj żony™

, GM fe  fc-ęj| »«W C tego -mzywóli.

Frez. Weizmann o rokowani ach
iy eto w ste o -n  afe&kicn.

New Jork (ŻAT). Pr< zyćent wszechświa*owej 
Organizacyi sj-onistycznej, dr Weizman wyraził 
swoje zadowolenie z odwiedzin przedstawicieli ży- 
dosiwa palestyńskiego u Króla Husseina, podczas 
których rozpatrywano w sposób przyjazny sto 
sunki między Żydami i Arabami. Takie rokowania 
— powiedział prez. Weizm&i? — mogą usunąć wie
le nieporozumień, które się zwłaszcza w ostatnim 
czasie nagromadziły i pozatem jestem przekonany, 
że doj Izie do obopólnego porozumienia i, że ujrzy
my współpracę Żydów i Arabów opartą na dekla- 
racyi Balfoura i na mandacie. Taka współpraca 
przyczyni się do moralnego, ekonomicznego i ma, 
teryalnego rozwoju uietylko Palesiyny, lecz także 
całego narodu arabskiego, zamieszkującego sąsie
dnie kraja.

Na koniec rzekł dr Weizuian- Wierzę że zbliża 
się czas, biedy dwie rasy i dwa bratnie nai ody 
będą tak, jak w przesz1 ości współpracować na po
lu ekonomicznego i intelektualnego rozwoju kra
jów, które były kolebką cytzillzaCyi ludzkiej. To 
jest wielkie zadanie, które mają spełnić Żydzi i 
Arabowie, a które wywrze wpływ na cały świat.

F iś s ?  “ izstiw i ^ i m r p i  'p ig ra rr  h  Palistiay
Tajny cyrl.ularz Watykanu do wszystkich 

przedstawicieli papieskich Europy.
Warszawa (Teł. wł.) Nuncyusz papieski w War

szawie, jakoteż wszystkie nunc; atury w  państwach 
europejskich otrzymały w ostatnich dniach tajny 
cyrkuiarz Watykanu podpisany przez papieża, aby 
wszelkimi siłami utrudniały i uniemożliwiały imi- 
gracyę żydowską do Palestyny z poszczególnych 
krajów.

Nuncyatury otrzymały także rakaz wpłynięcia 
na poszczególne rządy w kierunku uniemożliwię, 
nia ianigracyi żydowskiej do Palestyny.

HM liaistior £o iiali Syia“,
New Jork. (ZAT.) Na mityngu, który urządziła 

amerykańska organizacya „Poalpj Symn", na cześć 
angielskiej partyi robotniczej odczytano następują
ce telegramy ministrów angielskich Wegwoodi 
i Clynes.

Minister Cłynes pisze: „Zwycięstwo brytyjsk iej 
partyi pracy doda otuchy klasie robotniczej całe
go świata. Różnice narodowościowe nie pewinny 
więcej przeszkadzać ogólnemu postępowi śocyalne- 
mu i ekonomicznemu. Świat należy do wszystkich, 
Ludy wszystkich krajów mają pi awo do poprawj 
warunków, w których żyją“ .

Mini>.ter Wegwood pisze: „Powiedzcie amery
kańskiej federacyi, że nasza klasa robi tnicza speł
ni uietylko to, co winna jest w  stosunku dó ży
dów, lecz także wypełni zobowiązania, które wzi - 
ły na siebie paprkednie rządy. -

W ^ i r i K i i w n l o s i a s l i s j a D a l M
Jerozolima. (ŻAT)j Delegącya ̂ ,tAgudy“  pwd prze 

wo^li!:cl\vem Cadyka z góry Kalwaryi pr«;bywa 
jąca obecnie w Palestynie siara la się zjednoczyć 
ortodoksyę paleslyiską, kió^a jest wuecnle powa- 
śniona dzięki secesji rabina Sonnenfelda. PróbJJ 
zjednoczenia ortodoksów nie udały się. Rabin óotw 
nenfeld i jego zwolennicy żądają, ażeby rząa u- 
znał ich oficjalnie za odrębna, żydowską spoieosB> 
ność z własną organizacya naczemą. Naczelny 
rabin Kuck zaprotestował przeciwko temu żądania 
a rząd oświadczył się przeciw rozdwojeniu zydj 
stwa palestyńskiego.

Antyscmityzn? wśród komKnistów
Paryż. (ŻAT.) Wychodzące w Paryżu „Pośledni 

Nowosti' organ emigracyi rosyjskiej cytuje arty* 
buł, który ukazał się w komunistycznym organie 
„Jonaw Prawda". Autor artykułu zaznacza, ż « ( W! 
komunistycznych o ganbcacyach młodzieży panojfa 
silny rucn antysemicki i że wskutek tego posiano^ 
wiono stworzyć nadzwyczajny kemitet do zwalcza
nia auLyseniityzmu.

itawi o pastwę w km
Wraże kić z pcciróży.

Lwó\/, (Teł w ł).
Posłanka I.kicerowa, która przez szereg tygo

dni bawiła w Am<. yce, by zapoznać się z tamtej
szą akcyą społeczną Żydów, wygłosiło onegdaj we 
Lw owie ńad wyraz interesujący odczyt w którym 
podała swe wrażenia z podróży.

Żydostwo amerykańskie —  wywodziła referent
ka — które złożyło się na obie wielkie akcye zbio
rowe Jointu składa się w swej n aj w pły vl,ow szej 
części z żydów rosyjskiego pochodzenia. Dopiero 
na drugim planie stoi Żydostwo pochodzenia galu 
cyjskiego, skupiające się oKoło zdeccntyalizow-ne- 
go obecnie i na setki tzw. „grup żłomkowśkich" 
się rozpadającego a wpływowego kiedyś „Gali-t 
zianer Verband’u“ . Jeśli chodzi o tę grupę „rosyj
ską" to ma ona charakter ekskluzywny i ue icj 
poparcie liczyć nie możemy. Stara się ona w pierw 
szym rzędzie o  Żydów w Posyi, obsadzając nawet 
wyłącznie Żydami rosyjskiego pochodzenia naj
ważniejsze lukratywne stanowiska kierownicze w; 
akcyi jomtowej. W trosce o utrzymanie już Ufun
dowanych placówek naszej pracy społecznej wraa 
stworzyć się mających insiytucyi (na pierwszym 
planie stoi lu dom żyd sierót i dzieci ślepych, głu
choniemych jak wogóle defektywnych) — skiero
wać musimy oczy nasze na „Galizianer Yerband** 
za którym stoi blisko 100,000 rodzin żydowskich, 
pochodzących z GaHcyi. Aby jednak związek ten 
był zdolnym do przeprowadzenia na rzecz naszą 
akcyi musimy my dać inieyatywe do jego reaKtjr-. 
wizaryi i  podniecenia go do dawnego pozioma 
wpływów. Zdaniem prelegentki będzie zadaniem 
wscbodn o-galic. Żydostwa wysłać w  tym celu de- 
ipgacyę z najtęższych i wpływowych jednostek dó 
Ameryki, któraby prowadząc agitacyę na rzec*, 
zyd. akcyi1 społecznej w Lalicj-i wsćfa rozbudziła 
i skupiła sfery stojące za Galizianer Verbandenw 
NowcikonsIjHuowany Centtalny żyd. Komitet Ra
tunkowy ma tu właśnie wdzięczne pole do ćbaaia- 
nia.

Jeśli chodzi o stv orzeniie „Domu dzieci ślepycU 
i głuchoniemych" to ud tło się prelegentce zainte
resować tą kwestyą wpływowe koła żydowsko- a- 
merykańskie i stworzyć w Nowyra Jorku komitet 
w  skład którego weszli m, in. rabin dr, St Wice 
i znany działacz Galizianer Verbanda p. Semmd

Trafnie ujmuje prelegentka charakter i genezą 
pierwszej i  drugiej akcyi jointowej oraz psycholo
gię płatnych a w przedłużaniu akcyi zainteresowa
nych funkeyonaryuszy Jointu po tej i  po tamtej 
stronie oceanu, którzy zazwyczaj reprezentują typ 
przeciętny i wiele środków zmarnotrawili. Bardzo 
też wicie słusznych uwag rzuciła prelegent] a mó
wiąc o  systemie gospodarki Join/lu.

Na zakończenie swego zajmującego i  barwnego 
referatu podała posłanka Mełzerowa obraz akcyi 
Kerer. Rajessod wprowadzonej obecnie w  Ameryce 
przez prof. WeizmaniKi. Serca i kieszenie Żydów 
amerykańskich są dla Kcren Hajessodu otwarte a 
myśl o  budowie naszej ojczyzny utrwaliła sobie W 
najszerszych kołach amerykańskiego zydo itwa 
prawo obywatelstwa.

Wezwaniem społeczeństwa do ofiarności zakoń
czyła prelegentka swój odczyt nagrodzony burzL- 
wymi oklaskami, -
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HKOUER,i^om banków f , Kraków
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2,8 Godziny biurowe: ®— V 3<v przedpoŁ i ocv 3“30— 6 popot* i

KRONIKA. laiona latosja opłat za kanw nil! v raka 193.
(sn) Jak już przed kilku dniami donieśliśmy, 

zostały daniny komunalne począwszy od dnia 
1 stycznia br zwaloryzowane analogicznie do 
podatków państwowych a to na podstawie roz
porządzenia ministra skarbu z dnia 26 stycznia 
b. roku. —

Po myśli par 5 powyższego rszpojwądzenia 
następuje przeliczenie na franki złote także i 
w tym wypadku, jeżeli daniny te wymierzone 
były przed dniem 1 stycznia 1924 i mimo hpły 
vvu terndnu zapłaty nie zostały przed dniem 1 
stycznia 1924 całkowicie wpłacone.

Pomimo tak wyraźnego brzmjenia rozporzą
dzenia Magistrat krakowski interpretuje je wi
docznie. inaczej, gdyż jak nam donoszą z kół 
obywatelskich w ostatnich dniach doręczono 
właścicielom realności w Krakowie wezwania 
płatnicze z zarządu wodociągu miejskiego z ty
tułu nadmiaru konsumcyi wody w roku 192J 
wystawione v e  frankach złotych. sum.

Udzinenia.
JtaŁl do Dowództwa Okręgu Korpuinogo.

Doniesiono nam wczoraj o następującym o- 
burzającym takcie, w którym ohydnie smutną 
rolę odegrali osobnicy, noszący mundur ofice
rów wojsk polskich. Według złożonego w naszej 
redakcyi pisemnego zeznania dwóch ołiar — 
zdziczenia, rzecz mięła się następująco:

We czwartek, dnia 14 bm. w godzinach połu
dniowych wracało 7 Żydów, kttrycłf nazwiska 
i adresy są w naszem posiadaniu, z jarmarku 
w Skawin>e drogą przez Kobierzyn do Podgó
rza. Około godziny 2-giej, kiedy sanki z owymi 
Żydami znajdowały się już na teiytoiyum Kra 
kowa (Zakrzówek), nadjechał za nimi od stro
ny Kobierzyna wóz, zaprzężony w parę koni, 
powożony przez żołnierza, w którym siedziało 
dwóch oficerów: jeden w randze kapitana i je
den porucznik (według zdania naszych infor
matorów mieli oni podobno żółte wyłogi) 
Najechawszy tuż za sanki krzyknął żolnlerz- 
woźnica do Żydów, by usunęli się z drogi. Po
nieważ jednak z powodu nagromadzonych po 
obu stronach gościńca zwałów śniegu woźnica 
nie mógł natychmiast zjechać z drogi, przeto 
zniecierpliwiony żołnierz począł siedzących w 
sankach Żydów okładać batem. Kiedy wóz z

Postępowanie to nie znajduje uaasadnłeoia 
w powołanem rozporządzeniu, gdyż właściciele 
realności nie otrzymali wezwań płatniczych 
przed 1 stycznia 1924 fe mbaidziej, ii * Irę l*  
siana -Wwdoimerza odŁjrW&ły sję p^ w ażn it W 
styczniu. Kwoty odnośne dochodzą po pra licze 
ni u na naarki do bm-Jzo znacajurp wysokości i 
stanowią bardzo i owaśny ciężar dła wta-ścicfc 
U realności względnie dla lokatoiów, którzy cię<- 
żar ten ostatecznie poniosą. Zaznaczyć nal*-ży, 
że począwszy od 15 dnia po ao^^czenm wezwa
nia dolicza się jeszcze 2 procent zwłoki miesię
cznej.

Wobec tego, że wymiar należytości za wodę 
w roku 1923 we frankach złotych nie jest uza
sadniony ustawowo, powinien Magistrat kra
k o w s k i rozpatrzyć sprawę tę ponownie i  odro
czyć na razie obowiązek zapłaty odnośnych

oficeiami mijał sanki pobitych, wóWcJas pfcU- 
ci zwrócili się do oficerów z zapytaniem jak 
mogli pozwolić żołnierzowi, by ich tak bił. Wó
wczas oficerowie zatrzymali wóz, a kapit&û  eay 
rotmistrz wziąwszy od żołnierza bat, podszedł 
Jo sanek i zadał wszystkim Żydom kilkanaście 
silnych razów batem, w ręce, plecy i głowy. Po 
tym „bohaterskim" czynie oficerowie ojjecn- ii 
szybko i skręciwszy na drogę do Dębnik wkińt 
ce znikli z oczu pobitych Żydów. Wszyscy do
znali dotkliwych obrażeń a jeden z Zydlów JM 
sial nawet z powodu napu rhnięcii ręki i krwa
wej pręgi koło oka udać się natycluuiast po 
przyjeżdzie do Podgórza, do jednego z tams&J- 
szych lekarzy, Dra L.

Zajście powyższe, godne jaknajsurowszego 
napiętnowania, podajemy do wiadomości Ko
mendy Obozu Warownego i Dowództwa O. Ł ,  
i domagamy się wszczęcia w tej sprawie ener
gicznych dochodzeń, celem ustalenia tożs"mw 
ści wspomnianych oficerów. Na żądanie władz 
podamy im nazwiska i adresy poszkodowanych, 
oraz lekarza, który opatrzył jedną z ofiar be- 
styalstwa.

Kraków, 21 lutego.
. POGŁOSKI O GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ W 

.KRAKOWIE — NIEPRAWDZIWE. W związku 
a  notatsą, zanu< sączoną w piśmie naszem za 
.mamami warszawskiemi otrzymujemy od Pro
kurat, ary przy sądzie okręgowym w Krakowie 
następujące wyjaśnienie, na podstaw Le którego z 
zadowoleniem stwierdzić możemy, iż pogłoski o 
giełdzie zbożowej w Krakowie są nieuzasadnione. 
Wyjaśnienie to brzmi:

„Stosownie do pisma rządowego Komisarza gieł
dy  i płodów roln :czyełi z dnia 15 hm. L . Jo]24 
.(upraszam o zamieszczenie po myśli par. 19 usta 
jwy drukowej następującego sprosiowauia arty
kułu pod tytułem „Rząd przeciwko apekulacyi Giel 
dy Krakowskiej" zamieszczonego w Nr. i>9 czaso
pisma „Nowy Dziennik" z daty Kruków, dnia ló 
'2 1924:

Nieprawdą jest, jakowy notowania Giekly Kra
kowskiej odbiegały znacznie od notowań Giełd 
Snnyca miast, a w szczególności ahy notowania 
Żyta byty o 50% wyższe w Krakowie aniżeli n« 
innych Giełdach. Nieprawdą jest, jakoby specyalny 
oelegat Ministerstwa Przemysłu i Handlu opatrzo
ny rozległymi pełnomocnictwami miał w tej spra
wie do Krakowa wyjechać i jakoby zamknięcie 
Giełdy nie byio wykluczone. Natomiast prawdą 

t, że mimo pozornie wyższycn notowań Giełdy 
akowskiej, notowania te po uwzględnieniu ko

sztów transportu z odległych części krąju dc Kra
kowa, nadto lepszej jakości zbóż Zachodniej Ma
łopolski, odpowiadają w zupełności notowaniom 
.Łnych Giełd, przedewszystkiem Giełdy lwowskiej, 
a nawet od notowań tych co Jo niektórych produk
tów są niższe.

Prawdą jest. natomiast, że Ministerstwo Handlu 
J Pi kjesnysłu interesuje s.ę spiawą notowań Giełdy 
Krakowskiej, że w sprawie tej udzi diło Komisa
r z o w i  Giełdy specyalnych pełnomocnictw oraz, że 
K.oniisaiz Giełdy po przeprowadzeni!' ścisłych ba
dań nie znalazł powodów do jakichkolwiek zarzą
dzeń w tej sprawie".

Prokurator przy sądzie okręgowym:
Bragon mp.

------------o o————
a- POTANIENIE MIĘSA. Wczoraj w połu

dnie odbyło się posiedzenie miejskiej komisy i 
cemdkowej, na którem ze względu ua spadek 
,cen bydła nu targowicy obniżano ponownie ce 
my mięsa. Nowy cennik, wniesiony przez rzeźni- 
ków a zatwierdzony przez komisyę, jest nastę
pujący: 1 kg wołowiny w sklepach I klasy 3 
miliony mp (dotąd 3200,000 mp), w sklepach II 
klasy 2800,01)0 (dotąd 3 miliony), w III klasy 
2,600,000 (dotąd 2.800.000). Ceny cielęciny i wy 
robów masarskich pozostały niezmienione.

— ODRZUCENIE ŻĄDAŃ PIEK4RZY. Na
(Wczoraj»zem posiedzeniu miejskiej komisyi cen 
(tikowej jawili się delegaci cechu piekarzy, żą
dając podwyższenia cen białego pieczywa. Żą
danie to motywowali oni podrożeniem mąki 
pszennej. Komisy a cennikowa postanowiła nie 
.(zmieniać cen bułek, a to z tego powodu, że pie
karze korzystają z tańszej mąki chlebowej, przy 
dziełonej im przez magistrat, wobec czego ma- 
jją rekompensatę za podrożenie maki pszennej

— 15 WAGONÓW SKONFISKOWANEGO 
CUKRU SPRZEDA MAGISTRAT. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy, magistrat krakowski poczy 
nił starania o uzyskanie 15 wagonów cukru, 
zajętych przed rokiem w magazynach Polskiego 
Globu w Krakowie. Ponieważ prokuratorya od
stąpiła od zażalenia nieważności przeciw wy
rokowi zwalniającemu zapasy cukru od konfi
skaty, przeto magistrat po porozumieniu się ze 
związkiem cukrowni, nabył z depozytu sądo
wego 11 wagonów tego cukru, które rozspizeda 
między spółdzielnie i związki. Sprzedaż rozpo
cznie się w dniach najbliższych, po przypu
szczalnej cenie okclo 1H miliona mp za 1 kg.

— CENA BONÓW BĘDZIE OBNIŻONA. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych dniach zbiera 
się miejska komisya gazowo-elektryczna celem 
rewizyi cen prądu elektrycznego i gazu. Z po 
wudu obniżenia ceny węgla przewidziana jest 
zniżka cen bonów elektryczni ch i gazowych.

— POWIATOWE KOŁO ZWIĄZKU INWA
LIDÓW WOJENNYCH Rzeczypospolitej Pol
skiej w Krakowie odbęd; ie w niedzielę dnia 
24 lutego o godzinie 10-tej rano w saji Kina 
,,Opieka“ ul. Zielona 1. 17 Doroczne Walne Ze
branie. Wstęp za okazaniem legilymaeyi. One
i ność wszystkich konieczna.

— MASKARADA NA RZECZ INWALIDÓW 
wojennych, wdów i sierót odbędzie się w san

I Saskiej 15 marca pod protektoratem urez. Sare- 
go i prez. gminy żyd. Dr Rafała Landaua. Cel 
tej zabawy bez wątpienia przyczyni się wyda
tnie do jej udania się i efektu mate.ryalnego.

— REDUTA ORYENTALNA. Ogromne za
interesowanie, jakie obudziła w kolach towa
rzyskich naszego miasta i prowincyi reduta ory- 
entalna „Przedświtu", mająca się odbyć 8 mar-

l ca 1924 w salach Starego Teatru, rokuje tej 
imprezie niepospolity sukces. Prawdziwie wseno 
dni przepych i bajeczna wystawa, jakoteż sze

reg nieznanych, u nas innowacyi, („taniec der
wiszów’’), przygotowywanych dyskretnie 
przez Komitet uczyni lę zabawę niepowszednim 
„evenement" arlystycznem. Wszelkich mfor- 
macyi udziela codziennie sekretaryat związku 
pizy ulicy Slradom 15 od gouz. 7—8 wieczdr.

226
— WYGÓROWANE CENY SIANA DLA 

WOJSKA. Według doniesień kilku pism, imten 
dantura krakowska, która do niedawma płaciła 
dostawcom siana dla wojska ceny, ustalane kał 
durazowo przez koinisaiyat targowy przy ma
gistracie krakowskim, ostatnio umowę swą zmie 
nila wr Km kierunku, że kupuje sit no po ce
nach wyższych, ustalanych przez dostawców 
w porozumieniu z uitcndanturą, z pominię
ciem notowań komLaryalu targowego, zawiera 
jących faktyczne ceny rynkowe. Różnicę, wyni

ki z powodu tej umowy' na szkodę skarlfu pań
stw’a w miesiącu styczniu, oblicza jedno z pisttt 
ńa 40 miliardów marek. Sprawą tą zajmą się 
niewątpliwie zwierzchnie władze wrojskowe.

— ZNOWU REWIZYE U GOŚCI KAWIAR
NIANYCH. Wczoraj w godzinach południowych
polieya przeprowadziła w kilku kawiarniach 
krakowskich rewizye wśród gości w poszultrate-



Sw. •
SWE?**!

Łia sa wal';*.*. WyiłiJtieatf rcwlźyi policya

„NCW'/ DZIENNIK", p % E  22 Nr. H

Et

Od czwar‘.ira, dhia 21-go du 25-gt) Łsitego 1924 roku.

SMUTNA Pi m , m %  ^  a  m  i
H &Sh?S^ IPtl WvDA

J k u ss  #SBSĆSCSOSny V* @ ® 8ste«h  
wyświetlający niebezpieczeństwa na jakie K E r a ie ^ e  £«| R s fo d o  C lz iew - 

C£<3$ffi przez zorganizowane szajki uwodzicieli.

*  W  głównej roli P e * s r  p i c o n .  W  głównej roli t f  a l y  P i r o w .

W
A
l i

D
A

acta a mc ;->»e pccbwółiła ze *wej strony jednak 
iruslmy poBłtfjtu; podkieślić, że tego rodzaju 
nagabjwwnio £jk<Ł kawiarnianych jest natusre 
r.e».i v c*a cś i osobistej, spizeciwiąjącem się 
Łonctytucyi i Łnowiązującym ust:-'nom. Poza 
tern ściganie posiadaczy obcych walut w- okresie 
x>b ccnyin, Kiedy waluty te nie są już wcale przed 
miotem spekulacyi, wydawać się musi samo
wolną. szykaną, zaii.scenizowaną przez lokalne 
W’ł;,dze policyjne. Krakowski delegat minister
stwa skarbu, który w tej sprawie odniósł się do 
.'Warszawy, oljv.yinął od swej władzy zwierz
chniej wyjaśnienie, że represye wobec posiada
czy' obcych walut zostały z powodu zmienionej 
syluacyi finansowej Zaniechane. Czas najwyż
s z y  by. poiicy« krakowska energię swą, nabytą | 
pizy rewizyach walutowych, zastosowała w in
nej dziedzinie, a mianowicie w tropieniu spraw 
ców mnożących się coraz bardziej włamań ka
sowych i mieszkaniowych w mieście.

— OBŁAW\ W  POCIĄGACH NIE USTAJĄ. 
Lotna brygada wywozowa przeprowadziła wczo 
raj rewizyę w pociągu oa strony Lwowa, przy- 
ćzem tkonfiekowaiio u dwóch osób kilkaset do
larów i monet srotych.

Z kół obywatelskich donoszą nam, iż organy 
skarbowej brygady lotnej, konfiskujące kupcom 
iWaluly w pociągach, odbierają im również ra- 
chunki^ listy etc., przez co uniemożliwiają do- - 
tKniętym załatwianie spraw przedsiębiorstwa. 
Są to dokuczliwe szj-kanjp których zaniechanie 
powinne władze skarbowe bezzwłocznie zarzą
dzić.

— NIELEGALNY WYWÓZ WĘDLIN. 'Poli- 
ieya pirzytizymała wczoraj* na dworcu krakow
skim Aleksandra Piwowarskiego z Warszawy, 
'Jana Górskiego z Wadowic i Stefana Jurkow- 
sJtjegOjZ Miechowa, którzy usiłował* wywieźć 
Wędliny z Krakowa.
; ar. ZA NIEDOZWOLONĄ GRĘ HAZARE O 
lW4 utt Groblach w czasie targu aresztowała 
■policya Władysława Lecha, Jana Dańca i Wła
dysława: Koniecznego. Po spisaniu protokołu 
ipuzostawinno amatorów hazardu na wolnej 
stopnie.

—  .WŁAM ANIA W ŚRÓDMIEŚCIU Mb OŻĄ SIEI 
(Ubiegłej nocy dokonano włamania do biura firmy 
■iUngera przy ul. Szewskiej 1. 21, włamywacze do- 
St di oię najpiei w  z sieni do piwnicy przy pomocy 
podrobionego klucza, poczem wy bili otwói w skle- 
pieniu piwnicy i dostali się w ten sposób do maga- 
;2Ufty firmy. Ponieważ drzwi z magazynu do biura 
zaopatrzone by ły  wr dzwonea alarmowy, przeto 
Wł imy waczc wycięli otwór w  tych drzwiach i we
szli przezeń do biurą. Tam wycięłi następnie ścia
nę boczną w kasie ogniotrwałej, z której skradli 
ponad 400. milionów mp, a nadto 200 do 300 koron 
czeskich, 150 do' 200 franków szwajcarskich, złoty 
zegarek męski, srebrny damski, 2 złote szpilki 
es brylantami i to. Na odchodnem włamywacze 
ściągm li z wieszadła palto, poczem tą samą dro
gą un Brnęli.

Onegd ij szej r^cy dokonano drugiego podobnego 
Wiamani? do składu skór przy' ul. Tomasza. Skra
dziono tam większą gotówkę i skóry.

rr~ POŁÓW NA TANDECIE. Podczas targu na 
tandecie przeprowadziła policya obławę, przyczem 
*ąkwestyonoWała u Wojciecha Włodka srebrny ze- 
gręk damski, u Wojciecha. Szostaka kółko drutu 
telefonicznego, u Antoniego Micliniaka srebrny ze- 
gairi k d maki, oraz u Emilii Płachty złoty zega- 
,rek damski. W ymienione wyżej przedmioty pocho
dzą prawdopodobnie z kiadzieży.

— DZIŚ ODCZYT REDAKTORA DRA I. 
SCHWAR2BARTA. W lokalu związku żydowskiej 
młodzieży akademickiej U. J. „Przedświt-Hasza. 
char" (Stiadom 15, óf. I. p.) odbędzie się dziś o 
igodz. 7‘30 'odczyt redaktora dra I. SchwUrzbarta, 
na temat: „< ibecna sytUacya polityczna w syoni- 
traie" .Wstęp wolny. Goście mile widzianL

■----------- o-o------------
— PRÓBY DO KONCERTU „SZIR‘U‘‘ odbywają 

Się- regiJarnie pod osobistem kierownictwem dy
rygenta p- Sperbera. Wieczór zapowiada się bar- 
■d 50 pięknie. W skład programu wchodzą utwory: 
iHaydna, Mendelsohna, Żeleńskiego, Galla, Sper- 
bera 1 innych.

l . s a i i  k o M e i t o w e j j i
Uczestnicy onegdajszego koncertu p. Anny 

Kalinowskiej i p. Meli Neuger-Fehksówej mie
li prawdziwą biesiadę artystyczną. Usłyszeli 
bowiem w p. Kalinowskiej śpiewaczkę o wspa
nialej technice głosowej, która w nader pięknym 
programie, obejmującym trudne koloraturowe 
arye operowe, okazała się artystką niezwykłej 
mirry.

Na szczególną wzmiankę zasługuje mistrzow
skie wykonanie rzadko śpiewanych waryacyi 
Procha.

Wybitną indywidualność pianistyczną o wy
sokiej kulturze muzyc*.ncj łączy p. Nela Neu- 
Hpr-Fcliksowa z niezrównanyri taiei;>m, nie
zwykłą techniką i rzadko spotykaną poez\ ę w 
grze. Te zalety ujawniła szczególnie w po mi
strzowsku oddanej balladzie Chopina Asdur, w 
której brawurą, pełnią i ciepłem interpre‘acyi 
oczarowała słuchaczy.

To też nie było końca burzliwym oklaskom, 
które skłoniły artystkę do uzupełnienia progra
mu kilku naddatkami, (n.).
*m>priaTifciTm riimiii-nri.1 .j gw. ■w-aniWiunniiTi

W a c t e f f a s s e  k s i o ł f e l . '
Biblioteka Narodowa: Jan' Chr~«roston Pasek: Pa- 

uiet li ci opracował Aleksander Biii^ner. 
Fryderyk Schiller; Łbójcy. Przełożył Michał Bu • 

dzyński, opracował Zdzisław żyguhki.
Nowości Literaćkie Nr. 7.
(Materyaly do procesu B r zo w w  sk i ego, Wywiad 

ze Zofią Stryjeńską „Bogaci Wspaniały" w Tea
trze Małym, W dymach fabrycznych Łodzi, Kroni
ka zagraniczna, Carducci po polsku, recenzye z 
teatru i ekranu, plastyka, kronika muzyczna, Gó
rale w Warszawie, kąpiel śmierci St. Brucza, ja 
ko fetjeton, Notatki bibliograficzne).

Illustririe Wach, (Nr. 8) wspomnienia o Lewin- 
sonie jjoezye Jechezkla Gutera i Rikidy Potaż, J 
Warszawskiego nowelka: Motyle, humoreska B. 
Kownera, Hansa Ewersa „Indye i ja" (tłumacze
nie) Dr. Weichert o żydowskim teatrze, konkurs 
piękności, ze świata kobiety i bardzo liczne aktual
ne ilustracye.

Das Zelt, zeszyt 2. Prof. M Eisler. Izraels i 
Rerobrandt, prace o Jerzym Ehrlicliu i Pawele 
Koenigsbergu, Żydowska muz yka ludowa, literac
kie prace E. Mullera, Tscherniehowskiego, Andrze
ja Spiro, Ch. Peg iy, E. Felbera, E. Hoefiicha, 
piosenki rybackie z Kinnereth, oraz 30 ilustraeyi.

Bliższe omówienie w jednym z najbliższych nu
merów.

ZE SPORTU.
— SZERMIERKA POLSKA NA OLIMPIADZIE 

W PARYŻU. Sekcya Szermiercza A. Z. S. otrzy 
tuała niedawno wiadomość, że -tvbrew krążącym 
W świecie- sportowym pogłoskom — szermierka 
polska będzie jednak reprezentowany na tg . Olimp, 
w czerwcu br. w Paryżu. Wiadomość ta jest na 
der ważną dla S. S. A. Z. S., której członkowie 
mdfą znaczne szanse wystąpienia w barwach pol
skich na zawodach olimpijskich. -Celem uzyskaniu, 
funduszu na cel powyższy — wyłonił się z AZS. 
oraz z wojskowości specyalny komitet, który roz
poczyna swą działalność urządzeniem Wielkiej 
Reduty Szermierzy w dniu. 23 lutego br. w salach 
Starego Teatru. Obecnie w S. S. A. Z. S. odbywa 
się w całej pełni tren in g  szermierzy do turnieju 
o mistrzostwo Polski, jktóre to zawody zadecydują 
o składzie polskiej drużyny szermierczej na Olim
piadzie. . .

Publiczność pospieszy z pewnością tłumnie na 
redutę, któia ma wszelkie widoki powiększenia 
szeregu najwykwintniejszych zabaw w bieżącym 
karnawale.

Z SALI SĄDOWEJ.
PIĘĆ LAT WIĘZIENIA ZA BRATOBÓJSTWUj

Wczoraj przed sądem przysięgłych w Krukowi* 
toczyła się rozprawa przeciw 20-letniemu ieod.o> 
rowi Głowaczowi, oskarżonemu o bratobójstWu. . 
Wedle atku oskarżenia Głowacz w czasie, gdy brak 
jego Roman, w Luszowicach wszczął awanturę a 
matką, Teodor chwycił za siekierę i uderzył bratał 
w głowę. Gdy Roman padł zakrwawiony ua! ziemią : 
obwiniony zadał mu drugi cios, a następnie wy* 
skoczywszy przez okno wyrwał tyczkę z ogrodu 
i począł konającego przez okno dobijać. Cłwiniony 
tłumaczył się na rozprawie, że dokonał czynu swe* 
go w przystępie fury i, rozgniewany na brata, kt<5* 
ry maltretował matkę i wygrażał się jej siekierą^ 
którą wyrwał z ręki brata. Trybunat skazał Gło. 
wacza na. 5 lat ciężkiego więzienia z obostrzenia* 
mi Przewodniczył s. s. o. Droździkowski, wolowa* 
li s. s o. Pattak i Fedorowicz, oskarżał prok. Gnie* 
wosz, bronił adw. dr Feldblum.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH
_  Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO „RoJco** 

uczciwości"" Ludw. Pirandello. Dzisiaj piery. sze i 
anouamentowe przedstawienie niezwykle interesu- 
jącej nowości włoskiej au-tora ,,Sześciu postaci clra 
matu", która w Włoszech zdobyła olbrzymi suk* 
ces frekwencyjny przez swą kapitainą tezę odWró* 
conej na wierzch podszewką moralności konwency- 
onalnej, wzywająca w momentach krytycznych uU' 
pomoc jednostki osądzone przez nią. Świetna -'a 
sztuka jest równocześnie na afiszu paryskiego 
atru Atelier. Obsadę tworzą pp.: Kosmowska, Żmf 
j-ewska, Jednowski, Sawicki, BiałoszczynsKi, bur* 
natowiez. „Rozkosz uczciwości" powdórzonu będzie 
w sobotę i w niedzielę wieczór b. tygodnia.

Jutro „Śvńers7,cz za kominem" wyipeWający st* 
le widownię do ostatniego miejsca.

— Z OPERETKI. „Kalja tancerka", która stale 
cieszy się niebywałym sukcesem i stale wubu.aza 
entuzyazm publiczności powtórzoną będzie dziś we 
czwartek 21 bm. o 8 w. W najbliższych dniach 
wznowioną będzie „Frasąuita", ciesząca „ię tak 
nadzwyczajną popularnością w doskonałej obsa
dzie, role po Żelskiej i Minowiczu obejmą pp. Ko* 
złowska i Sempoliński.

— Z BAGATELI. „IV, Rewia karnawałowa’*, 
ukaże się .tylko raz jeden.dzisiaj we czwartek o 
gedz. 8-mej wieczorem. W piątek 22 Ł»m. ukaże 
się na scenie w Bagateli miła bezpretepsyomilnaj 
tryskająca humorem farsa Jerzego Beęra „Dzie
sięć minut w samochodzie". Próby tej wesołej ńo» 
wości, która niezawodnie stanowić będzie rnlią 
atrakcyę karnawałową dobiegają końca pou kie
runkiem p. Now akowskiego.

—  REDUTA „BAGATELI". Komitet reduty u- 
rządzonej przez artystów teatru Bagateli dokłada 
wszelkich starań, aby zabawa, która odbędzie się d, 
24 Lm. w salach Starego Teatru stała się jedną 
z największych atrakcyi sezonu karnawałowego. 
Nagrody otrzymają: pajskromniejsza, a najbardziej 
gustowna tualeta balowa, najbardziej pomysłowy, 
kostyum kobiecy, największj brzyuai z pośród 
panówę Zaproszeń nie rozsyła się — bilety imien* 
ne wydaje codziciinie komitet artystów W westy*' 
huiu teatru „Bagatela" codziennie od godz. 11—f  
w poł. i od godz. 5—7-ej wieczór.

------------ o-o------------
— KOLLEGIUM WYKŁ. NAUK. (Rynek 39J. 

Czwartek 21 bm. Dyr. Bot. Wallek-Walewski: Mu
zyka mov.y ludzkiej w naturze i w sztuce (z przy
kładami), sobota, 23 bm. Red. Edw. Paszkowsklf 
Czerwony teror w Rósyi. Początek o  godz. 7.

 1— o-o------------
— 0 MARINETT1M wygłos odczyt JąU> Kur d l 

we czwartek 21 bm. o sottz 7 wiecz. w sal. Koper
nika U. Jag. Odczyt ilustrowany przekładami W ró* 
cytacyi p. E. Wolniewiczówny.

------------c o ----------- -
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Rozkosz uczciwości".
TEATR BAGATELA.

Czwartek: „IV. rewia karnawałowa".
OPERETKA.

Czwartek: „Kntjn tancerka".
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K ot. w l. N. Dzień, w  Łodzi.
Po długotrwałej martwocie na rynKu łódzkim, 

*>d dwóch tygodni datuje sie pewne ożywienie, po
wodujące nieznaczną zwyżkę cen, a spowodowane 
przedewszystkieni wielkim zjazdem kupców piro- 
Wincyanalnych oraz wzmożouerii zakupami doko- 
nywanemi przez masy zachęcone zniżonemi cenami 
[Kupcy „nęceni tanszemi cenami oraz uaogodn'.*- 
iniem warunków sprzedaży przez pokrycie weks
lami złoiowemi tłumnie przybyli do Łodzi i wy
tworzyli znaczny popyt szczególnie na towary se
zonowe. Wobec tego, iż składy hurto^mików i fa
brykantów były dostatecznie zaopatrzone, podaż 
towarów jest wystarczającą, to też zwyżka, jaka 
‘nastąpiła jest nieznaczna i dotyczy tylko towa- 
'ró w  bawełnianych, a z wełnianych jedyn’ e kam- 
^garn owych. Temu dostatecznemu zaofiarowanin 
inanulaŁ tury przypisać należy fakt, iż pomimo o- 
(kywienia fabryki narazie nie uruchamiają się.

M. W-er

W sprawie drożyzny w^gla.
Przedstawiciele związków robotniczych prze

mysłu węglowego nu Górnym Śląsku przyjęli 
j&o wiadomości orzeczenie komisarza demobili- 
łaoyjiifcgo w sprawie unormowania płacy na 
kniesiąc luty r. b. W związku z tym płaca górni- 
Lów węglowych na górnym Śląsku w pierwszej 
połowie lutego została obniżona o 10 procent

Pomimo obniżenia o 10 pi ocent robocizny w 
przemyśle węglowym na G. Śląsku przemysłów 
cy nie doszli pomiędzy sobą do porozumienia 
na posiedzeniu cennikowem w sprawie obniże
nia ceny węgla, Jak się okazuje nie wszyscy 
przemysłowcy godzą się na zniżkę. Jak się do
wiadujemy, w związku z  tym przybywają do 
[Warszawy przedstawiciele przemysłowców wę
glowych z G. Śląska w celu odbycia specyal- 
nej kouferencyi w tej sprawie z ministrem prze
mysłu i handlu.

W  Zagłębiu Dąbrów skiem toczą się narady 
Związku robotników przemysłu węglowego z 
(przedstawicielami Rady Zjazdu przemysłowców 
górniczych i Hutniczych w sprawie ostatecznego 
ustalenia warunków płacy w miesiącu lutym. 
Komisja bowiem statystyczna obliczyła wzrost 
kosztów utrzymania za pierwszą połowę lutego 
na minus 6 procent. Przemysłowcy pi oponują 
óbni lenie płacy o 10 pi ocent, począwszy oa 1 
iutegu, gdy tymczasem robotnicy skłonni są na 
ustępstwa obniżenia płac o 7*5 procent lecz od 
|15 lutego. Narady trwają.

— o- o  ------
HANDEL

NOWE OPŁATY WA WOZOWE OD DRZEWA. 
Na ostatniem posiedzeniu zmniejszonego kompletu 
Głównego Urzędu przewozu i wywozu ustalone zo 
.stały nowe opłaty wywozowe od drzewa i tak: 
id budulca, sjupów telegraficznych i papierówki ko 
palniaków 2 szylingi od metra sześciennego (do
tychczas opłata wynosiła 75% zj sku wywozowego; 
*>d drzewa liściastego 5 szylingów za metr sześć. 
Od osiki 10 szylingów, od budulca iglastego 2,5 
szylinga (dotychczas opłata wynosiła 40% zysku 
wywozowego). Równocześnie ustalono, że za pa
pierówkę uważa się osikę nie grubszą nad 20 etni 
średnicy. Przy wywozie osiki całkowita wartość 
Erancko-Gdańsk wyważonego drzewa musi by- 
przekazywana do PKKP.

OPŁATY m a n ip u l a c y j n e  o d  e k s p o r t t;
DRZEWA Opłaty manipulacyjne za wydanie ze 
Zwolenia oa wywóz z Polski drzewa nieobrobio 
nego — oprócz osiki — poczynając od 2°. stycznia 
rb. wynoszą 0,40 fir. zł. od wagonu LO-tonnowego

Z liftłdy.
Kraków, 20 lutego. 

Tcndaacya zniżkowa przy żywszych jednak o- 
brotrich.

Pogiełda również zniżkowa: Jaworzno 100—
MDOj. po 25 sztuk 92.500, grube 85.000, Lei 4200— 
4100, Lokomotywy 3400-3200 Węglówki 165 -160, 
Krosno Nada 2800—2600, Gloria 1000, NUrat 975- 
B00, Nobel 5900.

Dewizy w  obrotach hankowych N. Jork 9,370— 
9.360, Loujdyn 40.200, Zuryrh 1 625—1.618, Paryż 
B90—3P1, Medyólan 403—402, Praga 271.5—270.5, 

132%. .

i  Ir -sj-ta £t?nk«we, toaneglew® i prx«nt.:
T r a n a i s b t y e

2 0  II, 1 9  II.

Tulski F a .k  Przem. l-VJtl 26S0- -9 j0 2 2 .0 -z lito
aak Hipateo * " —
ank Małajialski 2550 —

A.-Baski Bank Krcdjt. 1350— ISCo * 1409 - 13 0
. awsztekn;- R ink Kred. 400 400
L.uk Kftnsrcyalkjr I—IV 55P—Ś00 S iO -S i-
i ank Zw, Sp. Zar«bk«w. 23006 2<:t00-i30L0

i •Igkitt T*w ktu i. 1650 — 1600 1586-16x0
Haudl. Sp. akc. Ju paz* 6 4 -8 0 ICO -9 5
.Pkar_a* f. a^. .Lwernickl 2100--;05. 2250—2150
Iow. han. Bracia Łilnicc* tl  a—450 460
.Polski Gl*b“ — —
U H iLwig, Pazaań — _
Zagluga Pal-k- ASO 4*0—460
Warsz.Tei..Trjiła.i Zasługi — —
ŻielMi*KSk< 1— IV 44760 44066 44500-44080
S.C*gialskJ, Poznań 2606-2425 2725—2375
Farawazy 1-111. 1900-1*00 1900-1*76
,  Antauatar* fabr.santoch. — —
.Lar-iaiz” fabr.Masz.ralF. — —
tiladrrajawakia Zakł. G. H. — —
.TrzaLlnia* żal. 2950 —283C 3156—30"0
Za-lad) an)»nic. ,Pacisk“ 5060 —
Huta zaiazna, Jualiaw — __
,G*rka“ labrykn r—« ta tu 72000-67(100 7*000-72006
śiarszajukie Zak, Gńi.S k. 2ar,06-23058 24566 -23 >0
,'T apaga* Taw. dlaprz.j_ Ł. 11H00-11080 11500-11608
Akc. Ton. naft. .Galicja* —
A. T. <qa ,./®b  . uiajn skal. — —
i . itka Ni.fta 1900—1*25 1960-1876
.PaLncia* Naft.1 Sp. akc. 1700—lbOb 13CJ- 1600
.Wikas* I  A. 18000 —
.btrng' i  rz*u. drzawny J. 0600 7100-8800
.Kazał* Fawsz. żako baa. — ■ —
^yndjkat kaazjkj Krakbn sto —
t abr. przal. U. w Trzabjmi 170C0-16000 1*890-16250
, Azat* 1— IV. 1650 1725— 1675
.Agrockamia* — 2600
.kiakus* z>fab.prz.w>sk. 5500 64*6—60w0
tabu  cukru w Ckodeiarrie 20SD6-f928« 25080-21568
Cakrcnnia Chybia 1. 39500-36000 44600-37660
. . Piasacki 4406-4200 4*00
Fakr. parcal. w Co ia 7750—7205 7950—7856
hlaktr. w biarszy i-lV 1508-1450 1JCJ-15C&
>. W. Nisnaajanski 2100—1850 2200-2166
Fibr kapaiaszy w Myślan. — 666

lifcića tiQ»z«wska
(iteW a w arszaw ska z dniu 20 « ,  m. ( f i l )  

„olary > . ib l  w  Zjada. uraz. 9,3*6.690 -  9,»06.*«6, 
i„ank x»aty w kapnia 1,798.680, ban; zlata 1,350.060—
1,400.860, p.żjezka z la ta  , n ilia B tn k a ---------
pożyczk« dolarowa .

U„ak., to ijja  liasfj 3221/4—320.100 fcarlbd Lr«mZ. ,
aańak tra a z . , iiaiandya trasz. 6490—346

i endyn naaz. 46,266.606—is,V(JU.0o0, Kjwj Jark traaz. 
y, 6.0.090, fary z traaz. 387090—584000, i raga traaz. 
271160—166759, Lznajcarja traazakeya lt»_0#u0 -  
1610000 Aitdaa traaz. 132.10 Wlaeby Iraa; ,0i.c98.

wiMfanska
P a p iu y  lokacyjna, ttasta majowa 1080, ansti 

taata karca ara 1000, raata lutową 2000, n ęg. ranta ko
tonowa 7600, lały turackie 5S6000, priory taty kalei 
poladaiowaj «52uUo, r.olc, południa .ra 1359U0.

Wiedeń, 20. 2 PAT. Akeye polskie. Lwów-Czer 
niowce d20.uGO, Silesia 63,000, Zieleniewski 350.000, 
gal. Karpaty 440.000, Galicy a 3,90v.00i>, Schodnica
1.070.000, Siersza 185.000, Iriag 255.000—258.000, 
bank małopol. 19 .000 , bank hiput. 2 0 .0 0 0 , Kom
pas 30.v00, Goleszow 2,25O.00u, Browury 245.000, 
Lumen 55.900, nafta ska akc. 520.000, Mraziiica 
164.000—170.000, TPG 90.000.

( łM d «  wurilRskt
K aścsw a kursa kawlz w Betainie z 20 km.

I AT) cyfry w milioBaea l ia .n  L u  1 =.64375 Baana:
A ras 14264 ;>.* kcaksalu 147630, ChryztiaMi* 854610 
Kcpanbaga Śjłiióó. Sztakhalm iu9.2Ł8, Helsiagfars 1 
105733 W .acj- itłtiio  bandy a 18,054.750, Nawy fark
4.185.000, Fary/. 795uO. aizw_jearya /2817.J, Hiszjłi. i i a  

582l_«5, Japania 1896250, Baigrau 57855, Ria daJaaań a 
-08755, V  >daa 69351, Praga l2169w, Jadaj aszt 147670,

otia 31521.

(siatki i zuryebska.
Zurych. 20 lutego. Zaniknięcie giełdy. Holan 

dya 215 i pół, Nowy Jork 577 i Irzy czwarte, 
Londyn 24‘84, Paryż 23’95, Medyolan 24’80, Pra j 
ga lb‘75, Budapeszt 001*40, Bukareszt 310, Bel
grad 7*30, Sqfia 4*45, Wiedeń 00081 i jeana 
czwarta.

Gl«lda paryska.
Paryż. 20 lutego. Otwarcie giełdy. Londyn 

i03'80, Nowy Jork 24‘17, Belgia 83 20, Hiszpania 
"07, Włochy 103*50, Szwajcarya 4 1 -S. Dania 378, 

j Idolandya S98; Norwegia 317, Szwecya 030, Ru 
i munia 1325.

■ d ? 4 ł d ’  l^ n ^ y n s k v > .
Londyn. 20 lutego. Olwareic jfićkiy. No,\'y 

J o rk  429*85, Frant ya 108*45, llelgki' 124‘02. Wio 
c n y  100*37, Szwajcarya 33*SQ P oi Uigii|||i 188, 
llolandya 1154, Dania 2712 i pól, Norwegia 
32*17 i pól, Szwecya^ Kl-ió, M< Isingfm-s 171 '25, 
Nieme- 19*500, Ansliw. 8*5*500. Prajg:, M8’25, 
Ateny 400*50, Bj;az\lia 081 i jedna óśnia.

Marka poSska w
Zurych. PAT. Szwajcarski B:iitą-vdjmp notą 

wał dziś nieoffcyulnie p;zekaz na Berlin 00i25 
—00128 za 1 bilion.

Z  t e r a ł y .
ŻYDOWSKIE TOWARŹYS1WG SZKOŁY LUDO 

W EJ I ŚREDNIEJ WE LWOWIE 
Lwów. (7’el. wł.) Onegdaj odbyło się szóste Wal

ne Zgromadzenie Żydowskiego Towarzystwa Szko 
ły Luaowej i średniej, którego przebieg chlubnie 
świadczy o  rozwoju szkolnictwa żydowskiego i za
interesowaniu społeczeństwa, w szczególności kól 
rodzicielskich. Po referacie dyr. dr Lilifcu. 1'łóry 
w wj-czerpujący sposób przedstawi] genezę, ede 
i dotychczasowe rezultaty szkolnict Ara, rozv inęła 
się KJiaugodzinna miejscami ożywiona óyskusya, 
w której odzwierciedlały się pojjlądy i ossmaitydh 
kół społeczeństwa na istoię szkoły żydowskiej pod 
kątem widzenia hebraizacyi ^akładów względnie 
w zmocnienia w nich ducha narodowego i religijne
go. Po uchwaleniu zaufania i podziękowania Wy
działowi, kierownictwu i nauczycielstwu, dokona
no wyboru nowego wydziału.

-------------1>—l -  ..
PROJEKT ZNIESIENIA uGłf ANICZEŃ ŻY

DOWSKICH W POLSCE. Na czwartkowem posie* 
dzeniu komisyi prawniczej będzie o  zpatrywany, 
wniosek „Koła Źyacwskiego'* o  zniesieniu ograni, 
czer żydowskkh, które iwŁostaiy tesacze z  cza
sów ustawodawstwa rosyjskiego. ,Wniosek bę
dzie referował poseł Hartglas,

„TLGBLATT" SKONFISKOWANY. Cne* c lŃ*y
numer lwowskiego „Tugnluitu** z  dalą 19 I n t o  
został skonfiskowany z powodu artykużu „Legali
zowane przestępstwo’*.

WALNY ZJAZD ZWIĄZKU STRZELECKIEGO
W dniu 24 lutego zjadą się do Warszawy aelagaci 
oddzLiow Związku Strzeleckiego z aiego tjrjjh*. 
ryum Rzeczypospolitej.

Myślą przeiyodnią Zjazdu Lidzie opureśe ppaC 
Związku w możliwie najszerszych giauioach o  w t»  
sne siły przez zwiększenie kadr mstniltluruH^ 
uzyskanie własnych boisk ‘.portowyca, statuooa  
i lp., oraz wydobycie włusuych środków finan
sowych jta uskutecznienie i rozszerzenie tych* Ba< 
mierzeń.

Zgłoszenia na Zjazd napływają w ogł-utauej l e -  
ści. Zjazd odbędzie się w sali Stowarzyszenia t a  
dlowców w Warszawie przy. ul. Sienne! ar 16.

UTWORZENIE WOJEWÓDZTWA JFILTŁJT- 
SKIEGO. Z najzupełniej uiarodajn^o źi-difła do
wiaduje się „Dziennik Wileński" że rząd opraco
wał i składa sejmowi projekt przemianowania de
legatury rządu w Wilnie na wojew ództwo wileń
skie.
Równocześnie ze zmianą nazwy wprowadzona bę
dzie pewna korektora granic pomiędzy ziemią wi
leńską a województwem nowogródzkiem podykto
wana przedewszystkiem względami bezpiei aen- 
slwa. Chodzi tu o uregulowanie granic powiat® 
stolpeckiego i wileńskiego.

Sejm sprawą tą zajmie się niebawem 
PAT. MONOPOLIZUJE OGŁOSZENIA RZĄDO

WE. Rada Ministrów przyznała PATowi prawo- 
wyłącznego pośrednictwu publikowaniu płatnych 
ogłoszeń władz państwowych w pismach wycho
dzących na lerenie Rzpltej z zastrzeżeniem utrzy
mania -w mocy praw Monitora i Gazety Polskiej, 
Rada Ministrów zarządziła wobec tego, aby wszy
stkie widzę państwowe zwracały się do PATa 
w Warszawie lub do oddziałów prowincyonałnych 

o pośrednich® o w zamieszczeniu ogłoszeń w pi
smach. Zyski płynące z pośrednictwa PATa przy 
ogłoszeniach władz państwowych będą pośrednio 
poważnym zasiłkiem dla skarbu państwa.

Z e  ś w S e t e .
DOKUMENTY PREZYDENTA WILSONA. Jak/

się dowiaduje „Chicago Tribune“ , wdowa po pre- 
zyd ecie Wilsonie postanowiła nie ogłaszać na 
razie dokumentów i korespondencyi osobistej swe
go małżonka.

Pani Wilson zamierza, na podstawie tych papie- 
1 rów, napisać książkę o przebiegu rokowań pokoje- 
j wycb w Wersalu.
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iinm m
/  ( fliflijn książeczkę w ojskow ą 
L m m \ l  Józefa Kubicza z W e- 
lleiki, klóra unieważniam. 260

oraz do pom ooy w nauce. Zna 
joaiou ć języka h®br. w ym agane 
Zgłoś*. Wachsaaaa, M iodow a 2
od 3—4 p op o ł. 240

j  poteke-niemieekiej 
J etenotypistk i po

szukuje biuro ekupedyeyjue Zgł® 
szenia pod  ,G “ d o  B;ura Stattera, 
R y se k  8. 255

U ładnie um®Diowanego po
szukuje m łod y  m ężczyzna 

Czynsz obojętny. Łaskawe zgło- 
.żen ią  pod  „Ckam bro* Skrytka 
po«ztow a 105.

nmmm
nadającej się na przemysł 
cukrownitzy możliwie w 
śródmieściu poszukuje się. 
Zgłr>g7, do Biura Stattera, 
Rvnsk * 2-i i

N M  M U C E
Łopaty piekarskie (szibry) d łu 
g ie  i okrągłe ju ż  czas zaninw iaćl 
Łopaty na ehleb i bułki, p łyty 
ezam otow e „Radebtirg“ , m aszy
ny i przybory  piekarskie i cu

kiernicze dostarczają :
Z je  d c .  Z a k ła d y  B u dow y P ieców  
P iokarnktch . K ra k ów , n2. S to

la rsk a  1. 6. T e le fo n  2C82.

W atn e  «I1o p /z e d s ię i ł ic r s iw !

[j II
(zorganizow ane na w zór zagraniczny)

21*> s . ś a h d h a i K & a
saprz. rzeczozn aw cy sądów , i rewidenta dia Spółdzielń 

z  ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

(l!3tlj(t. Kioikółtr, ul. Poselska 22 (fiole! tiBlSdOWy)
Telefon Nr. 3027.

Adres listowy: Kraków, 1., Skrytkę pocztowa 101, 
Sporządza bilanse i zamknięcie Ksiąg. przeprowadza 
stalą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
L îąg b.adlowych t obrotowych oraz prowadzenie 
tycbźe Reorganizacya oraz regulowania zaniedbanej 
buehaltoryi. Wykonuje czynuości tak w miejscu 

jak i na prowincyi.

Z A W I A D O N I E H f E .

Prasy, sterali®, mass^ny cSo 
c i e c i a  I $« gs.

Dolecą iako snecvalność: 218

ESEecfcę cy n k o w e,
poeynkowaną, żelazną białą (angielską; jj' 
we wszystkich wymiarach, kwas siarkowy 1 
w cysternach, glejtę ołowianą i biel cyn
kową poleca po cenach konkurencyjnych
fteiP! ggensEscwy HsneEI. - rtoBnicsy
Israala wMini
° i3 l^ lpSaiisS :
&  &fifĘflGO^ŁEC, M © stow «{ S« Tel. 4123.

Podpisane poniżej trzy fabryki gwoździ i drutu 
zawiadamiają, ze po zgaszeniu umowy % Tów 

„HantomeL* zorganizowały się pod Firmą:

Ska z ogr. oJp.
Warpzawsi, -Traugutta 2,
i powierzyły r r 4 s I swe przecutawiciolatwo 

aa Małopolskę Fo-mio:

LWfr*. Z l i l l l lW it a  &
Iow. Zakt. łletalowycb B. Haatke, Warszawa. 
Belgijska śka Akc Warszawsk jj Fabryki Drutu 

Gwoździ i Sztyftów. Warszawa. 
Warszawska Fabryka Gwoździ i Drutu „Drut*, 

tfwi^arszawa. 24t

B u c t i a i t A r - b M #  n s f e t a
koresp. polsko niem z bardzo dobrem twiadectwim 
Akad. 1’ ancU. i S-letuią pivktyką w pierwszorzędnych 
przedsiębiorstwach (również akcyjnych; przemysłu wy ch 

i handl zmieni posadę.
/ głoszę na pod „Samodzielny" do Adiu. N1 Dziennik*

A A M . 4  A J L A A A A A A A A A A

* 7 Ą D A J f J E  O C P P  Ą  T V  N A JL E P S Z E J  L WSZĘB?ilE n L liU ii  1 I W; SMAKU
(POLECAMY CbPICKSKA Nr. ©, CK5NSHI? K r .  £)

Powszechnie znane; w Pofsce

Praedwójennejf Firmy
T - W O  H A N D L U  H E R B A T Ą

BAZYLI PERŁOW i S™
z & L ® z o m j  w  1 7 8 7  r p k u

O d d z i a ł  w  W a r s z a w i e , '  K a r S Z a ł & e t & S l t S  5 2 .  M  \ M i

Poszukiwani &e enc rgicsi.i s j itr ci ćobrie  wprewad^eni w Earaniy
kolonialnej. i®s.

W A R S Z A W S K A  F A Ł R Y K A  W Y R G G & W  G U M O W Y C H

n W A H C -U H
jp . Akc.

W J L R S Z JtW * , C Z E R K IC K C W S K A  8 4 . T U E F O N  1 0 5 -5 7 .
Ai re s  te is g ra fic iry : „WAl GUM" W arszaw a.

POLECA SWOJE W YROBY:

TK flK IKV C U M G t7A N E  pojedyncze i podwójne.
TKAKFfcY GUKGYTANE na płaszcze nieprzemakalne.

T U n h lN Y  G U M O W A N E  na budy samochodowe.
TKANINY GUMOWANE na Obicia samochodowe. 

PRZEŚCIERADŁA GUMOWC dla szpitali. 
.»SM | I2.U L  C /ÓNA i t p .

m ®m&zm

t u  iŁ i a v * }J > n n  •***

"S P R Z E D A J E  K A S T Y  O K R Ę T O W E  
i a d s ś e ła  w s s e S itJ s ib

dotycss-CjpeH  p c d r ó ź t f  ds*

^ s ’4 sgflfp§ 
s J M  ]|f l i i i  3

iSMft S ifca !  I l l i j » n | i  I
. m  NRiW iĘKSZYtS i f«U5ZYS32YCW  

LUKSŁJSGif^O UR7..ĄDZOKYCH
||-v O K R Ę T A C H  Ś V l lA fA  JA K : -

..#sW A i f e ś X B C “  
, € S L Y S « e £ 8S 4 M C i i  

e. f | 0 N S ^ 8 € 4t 3 3 ł W  A

if. p Ę  'i||i ł*3 IrM V1

7 vp w  y

PA-Rlf.EOL'
(Koscher)

g w e r a  s i * 3 w a m  1^5® %  s z y s ’
tłuszcz roślinny.

f f f
159

f f BŁO N A1
(Koscher)

najlepsze uasło r&tlinm  \
po cenach konkurencyjnych poleca 

PIEkWSZA H a. m  F ABP Y K A M ARO ARY WtY

fiakjaucm Oal, Sp. Wydawn. Red. Nccz Ign, Schwarzbart. Red. odpow. JaJ .ób Freuna. Nowa Drukarnia Dz^emokowa, Orzeszkowej 7


